
N" 27. Kraków, 4 Lutego— Piątek, Rok 1876.
wychodzi codziennie wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra n C z a s u o  ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Miejscowa w K rakow ie.......................................
Pocztą w państwie Austryackiem............... '

* do Włpch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
caryi i Turcyi...........................°  J
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na 1 miesiąc 
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■ i.iu ty  z pieniędzmi i przekazyPrenumerata przyjmuje się tylko od leo  do ostatniego dnia w miesiącu -
r e T z S  W enia< & » * ) uprana sic 7 I y l ć / Ł d o  AdŁimstracyi .Czasu“ wKra- 

wanvch nie Dravimnie ^zapieczętow ane  niepodle^ają opłacie pocztowej. — Insww niefranko-
y P yj je  się. H ę k o p i^ m a  nadsyłane Kedakcyi niezwracają się, lecz bywają mszczone.

Prenumeratę przyjmują:
K r a k o w i e  s Administracya BCZASD,a księgarnia p. g. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskie?o> 

tudzież wszystkie urzędy pocztowe. O g # « szen 5 »  (mseraty) przyjmują się za opłato od miejsca wiersza 
orukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po ó c. W a d e s ł» 5«»* (na ‘ 
stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. I t o ł u c / r n i a  
„ C z a a o ‘» (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cene 1 złr. od 100 egaeuipl. $■ 
zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadająca należytopć urraK  
się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g ło s z e n ia  i ( p r e n u m e r a t a  przyjm uis: w.' 
w ie  W. Piątkowski ul. Teatralna 9; w F a r y i u  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la (Jrois Kom; o 
(prennmeratę p. W. Bączkowski, Faubourg Poissoniere 33); w t ł i c i l i i i n  pp. Haaseustein & Vogler 
(takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Opociik (takie w Pra­
dze), K. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Com., (także

w Frankfurcie n. M.), Bottei & Com.

Niniejszy numer Czasu zabrany Z O - lDr Kaiserfelda, zawierające poglądy jego na organi-1 Recbbauer zagaił dzisiejsze posiedzenie przemową, w 
stał wczorai wierzńr r, n 9 u „ M „  h hacye administracyi politycznej. W celu ułatwienia której dał wyraz nietylko współczucia dla straty wiel- 
U  l . J z  n»Kazu C. k. reformy przez siebie proponowanej, windykował on I kiego męża, jakiej doznał naród węgrerski, ale w któ-
ł  rokuratoryi, Z powodu, jak się d z i ś  I dla Rady państwa nietylko to, co wyraźnie jest jej rej oddał także hołd charakterowi i pamiętnym za- 
dowiadujemy, koresnondonrvi /  Rprli-1 Przyzn.ane’ mianowicie prawo uchwalania zasad orga- sługom tego zgasłego patryoty węgierskiego. _ bądzę, 
n a  I I , 7  H ? 1 P°% cznej, lecz w ogóle całe ustawodawstwo powiada p. Rechbauer, że tam gdzie chodzi o od-
n d . u Z1S Wydajemy ten numer Z w y -1W sprawach gminnych. danie hołdu wielkiemu charakterowi, cnocie obywa-
puszczeniem tejże korespondeiicyi. Broszura p. t. „Dr Kaiserfeld i ustawodawstwo telskiej, zastępcy ludu, także i lud austryacki powi
- __________ ________ Igminne," p. Edmunda Mochnackiego, która obecnie nien byd reprezentowany. Sądzę zatem, źe mnie

 ----------------- ------- ------- ----------  -----1 jako osobna odbitka z Przeglądu sąd. i adm. po- którego zaufanie Wasze powołało na to miejsce, oraz

K r a k ó w  3  lutego. I 1'elda ^  Zbij3.d P ^ ^ J  , t I _. i..' _ A WiAllrinmn

a rcv M sk ™ *  r S \  k * ? -  w -™ i “ zouej  “  j -  usta-1cuńek ,vielW d charakteru i cnoty obywatelskiej nie
an L t e i . i  p  7 ^  • °!*,e S a  k r e - U «  zasadnicza prawo uchwalania zasad organizacji oeraracrone na terytoryalne lub narodowe granice,

a z i s ia j .  i  ry rnas p o l s k i  w s t ą p i ł  p ie rw szy  politycznej więc idzie za tem całe ustawodawstwo ale że są wspólną rzeczą wszystkich. W tem prze- 
d o  w ię z i e n i a  z  p o ś r ó d  b i s k u p ó w  Daństwn w kwestyi które przedmioty mają byd załatwiane konaniu mogę wypowiedzieć, że pamięd Deaka po 
p r u s k i e g o  i  p ie rw sz y  Z n ie f fo  w v c b n d l; P™Z władze rządowe, a które przez władze autono- wszystkie czasy żyd będzie
n rz v o 7 doh iónv  linrnnvo l,„ u , , ^  miezne Rada państwa tedy ma prawo normowad za- Po tej przemowie, którą Izba stojąc słuchała, przy-
n X  e S K J  ktÓra “ z i a t i a Pg l ,  o d b ie g  J  agendy i przyzna- siąpiono d o p o w ie d z i ministra handlu p ChlSni-
1 'g a j  j c s z u i  m e oy ia  W ta k  b lisk iem  ze- wad władzom politycznvm i t. p.; kompetencya zad ckiego na niektóre mterpehcye. do porządku dzien- 
tk m ęc iu  z  dom em  k a ry  d la  zw y k ły c h  zbro- sejmów ograniczoną jest — według niego— t..z. ra- nego.
d n ia rzy . O d r y g lu j ą  s ie  dzisin i mami ustawy państwowej z 5 marca 1862. Ze zad Przedtem jeszcze dep. W e e b e r ,  jako sprawo-
k ry m in a łu  w  O strow ic*  ti 7 -  . - f i  według § 12 ustawy zasadniczej wszystko co nie jest zdawca wydziału właściwego referuje w sprawie przy-
ndt™ h-o „re i i.. , . F lo sto jn y  w ięzien  I VVyra^nje Wymienionem w zakresie Rady państwa — zwolenia Izby na wytoczenie śledztwa sądowo-karnego

. • _______1 _ ..rainn.ArlnnTałnrA O fm in n n  n n ln ^ ir  I TT1 n n  <1 /» h  A \XT 1 T1V7001 lxr n vrtlrn t.nłn»Tm

wszych wyrazach Rechbauera i słuchała przemowy 
stojąc, a tylko pięciu zaciętych ultra-centralistów 
jako to Skćne, Schaup, Hanisch, objawili swe nieza­
dowolenie i opozycyę tem, że nie powstali. W końcu 
swej przemowy prezes Rechbauer oświadczył, że u- 
daje się do Pesztu na pogrzeb Deaka wraz z tym 
posłami, którzy mu zechcą towarzyszyd. Zacięci ul- 
tra-centraliści wyrażali na korytarzach Izby niezado­
wolenie swoje z oddania tych hołdów mężowi, który 
przyczynił się znacznie, iż uznano prawa przynaj­
mniej jednego narodu monarchii oprócz niemie­
ckiego.

Zapewne podaliście już w dzienniku list Cesarza 
do prezesa ministrów węgierskich p. Tiszy, w któ­
rym monarcha oświadczył, że wdzięczna jego pamięd 
towarzyszyd będzie zmarłemu do grobu. Dzisiejsze 
zaś dzienniki peszteńskie przynoszą wiadomośd, iż 
Cesarzowa bawiąca w Peszeie, przybywszy do gma­
chu Akademii węgierskiej, w której złożone jest ciało 
Deaka, modliła się gorąco przy jego trumnie. Pię 
kne to oznaki uznania cnót i zasług patryoty wę­
gierskiego, złożone mężowi, który przez 30 lat prze­
szło stał wytrwale w legalnej opozycyi rządom trzech 
kolejno monarchów austryackich, dopóki rządy te 
nie uznały praw jego narodu.

Wiadomość podana przez niektóre dzienniki wie 
deńskie, iż posiedzenia Izb Rady Państwa będą d. 
10 b. m. odroczone, jest zupełnie m y l n ą .  Znalazła 
ona jednak tutaj wiarę, albowiem sądzono, iż rząd 
chcąc mied swobodniejszą rękę przy ukończeniu u- 
kładów, które mają się rozpocząd d. 10 b. m. po 
przyjeździe tu ministrów węgierskich, życzy sobie 
zapewne odroczyć wprzód posiedzenia Rady Pań­
stwa. Byd może, że sobie tego rząd życzył, a nawet 
że odroczenie to byłoby pożyteczne, gdyż nacisk klu-

Węgry, tudzież przeciw założeniu węgierskiego banku 
narodowego. P. Lucam kreśli następstwo zgubne dua­
lizmu w systemie pieniężnym i pragnie, aby państwo 
nie doczekało się tego widowiska. P. Lucam należy 
do najdzielniejszych finansistów i odznacza się nie­
zwykłą nieugiętością osobistą. W czasie przesilenia 
giełdowego p. Lucam był główną podporą p. Pretisa 
co do polityki nieinterwencyi. Z takiem zamiłowaniem 
piastuje swój urząd, iż go nie chciał zamienić na 
tekę ministeryalną, lub już nieraz wchodził w kom- 
binacye gabinetowe. Nie chciał także przyjąć man­
datu poselskiego, by módz poświęcić się całkiem spra- 
wrom banku narodowego. Dzieło p. Lueama wielu u- 
waża za jego śpiew łabędzi. Mówią bowiem, że p. 
Lucam porzuci swój urząd w chwili, gdy urzeczywi­
stnią się pewne marzenia Węgrów.

Ludwik Kossuth, exdyktator węgierski, wystoso­
wał do krewnyeh Deaka pismo kondolencyjne, które 
pod względem napuszystości stylu przypomina listy 
Wiktora Hugo, w ostatnich latach ogłoszone.

P a r y *  29 stycznia.

(B .) W miarę zbliżającej się szybkim krokiem daty 
wyborów do senatu, które jutro w całśj Francyi od­
być się mają, w walczących pewność siebie, wiara w 
zwycięstwo, zdaje się pomniejszać. Dzienniki republi- 
kanckie nie przestały wprawdzie obiecywać swej pu­
bliczności tego zwycięstwa, lecz dzisiaj dodają: „Nie 
należy nam wszelako zbytecznie się łudzić, nie miej­
my pretensyi, aby głosy wyborców senatorskich pa­
dły wyłącznie na wypróbowanych republikanów i 
szczerych demokratów. Nie upoważnia nas do tego 
losób, w jaki złoionem zostało ciało wyborcze, któ- 
e jutro o losach kraju stanowić będzie. Zresztą pró- 
la ta zbyt jest nową, abyśmy mogli przewidzieć z 
góry skutki. “

Podobne obniżenie tonu dostrzedz też można w or­
ganie Buffeta, Le Franęais. Dziennik ten wprawdzie

y s  w olność, a le  A rc y p a s te rz a  n ie  c z e - |avtem samem i całe ustawodawstwo gminne, należy Idep. K l e p s c h o w i ,  przeciw któremu prokuratorya 
k a  o p ró żn io n a  re z y d en e y a  lirzy  s ta ro ży tn y m  I do sejmów, to go wcale nie trwoży — gdyż zda- rządowa wniosła skargę o obrazę czci. Z powodu 
T u m ie  p o zn ań sk im  cz ek a  ffo zd a ie  sie  niem jego ustawodawstwo gminne, dopóki nie zosta- bezpodstawności i braku wymogów formalnych, ko- 
n o w a w a lk a  a n m L  r7 ,7 m d m v fm iv  hc> objęte statutem krajowym, nie może do sejmów misya wnosi: nie przychylić się do tego żądania, na

ZaTiiaiGo A  f ?  now e p rześladow an ie , i i Izba gję zgadza Głosowali 2a tera nawet mini-
p isu ją c  tez  fa k t ten  uw oln ien ia, doznaje-1 Autor pomienionej broszury podjął się zbijania tych I strowie. 

m y  u czu cia  ra d o śc i ta k  m ocno przy tłum ione-1  argumentów ze spokojem i przedmiotowością, odpo-1 Projekt ustawy o uwolnieniu od stępia i należytości 
go  g o ry c z ą  i n iep ew n o śc ią , źe  g d y b y  pism o I wiednią ważności sprawy, której broni. Jeźli bowiem czynności przy indemnizacyi prawa propinacyjnego w 
n asze  d o jść  m ogło  r ą k  w ie lk ieg o  W yzna-1  stosunki obecne niepozwalają myśleć o rozszerzeniu Galicyi, przydzielono komisyi budżetowej. Komisya 
Wcy, co b y ł w zorem  d la  obcych, a  zaszczy-1  atrybucyj, jakie sejmom służą, to przynajmniej usil- zaś legitymacyjna zdawała sprawę o niektórych wy- 
teni d la  D olskiego ep isk o p a tu  i duchow ień- h em d^®mem. Iiaszem by<5 powinno, bronić tego, co borach zwłaszcza czeskich deputowanych, której spo-
Stwn n i 'o L w ^ v l ih v im v  s ie  w insrnw jić Te- ^  sejmowi przyznano, co mu się na mocy ustaw sobności użył dep. H e r m a n n  do przypomnienia Izbie,
m .’ , . J  w i l l  l ,  ‘ +.H i , . należy. Zbyt skwapliwie podniosły dzienniki centrali- że czas już wejść w akcyę ugodową z Czechami. Da-
v j , 1 !e , J C , , CZ ^  z ł^ y c styczne artykuły Dra Kaiserfelda, gdyż wypowiedział remnie nawoływał go kilkakrotnie prezes Dr Rech-17'en7d"ornrmawirizbvJo d 7 o c z v ć Vnawet
ho łd  w zn io słe j p o stac i A rc y p a s te rz a , k tó ry  on to, czego sobie dawno życzyły, a czego — wobec bauer, by przestał mówić o tej kwestyi, przypominając przed 2o t m z powodu iż przed ich odroczeniem
się  o d d a ł z a  sw ą  o w c z a rn ię , a  s trz e g ł  jej n S S f 71’ J ^  _  T ’ n,a Por^  d.zienn^  nie stoi prawo czeskie L ugi h y i  u c h w a l o n ą  u s t a w a ,  upoważniająca I nie przestał zapewniać, że wiadomości dochodzące z
. po z a  k r a t  i k o szó w  w ięz ien n y ch , tak , I Anto? hrosznrv dnwnd?i noinWw 7  obnd i an ale weryfikacja wyborów. Mówca atoli bez względu ministra do zaciągnięcia pożyczki dla pokrycia nie- departamentów są bardzo zaspakajające dla zacho-

że  o w czarn ia  w  całości z o s ta ła  d o ch o w an ą wo^ ń°r k ™ 40 ^  ciągnie rzecz Prezes odbiera mu głos. doboru w bndżecie ^  r. b. Ponieważ ^  oddzielny wawców, lecz natychmiast dodaje : „Atoli z łych
N ie  p rz y ch o d zą  nam  rów nież  pod  „ ió ro  s ł o - I ^ w.ca..1 _tem ^§_n.e,zraza i mówi dalej, tak że w |artykuł w ustawie — - _ . • / L
w a ża lu , bo m am y ja k b y  p< 
k ie  w ięzien ie by ło  ch w ilą  
w alce, że  s trą c e n ie  do p o sp o lite j 
ło  racze j w y w y ższen iem  w obec ca

nic Inh y  ” 'y r f z i“ ja k ie k o lw ie k  uzna - Iwy do aahesu Rad, państwa naletące, a praekasu- s!,iS  a nich b ,l  de?. B i r e n f e i n d  z stronnictwa S  ““S ?  P ”  - - W,doc“ ,e
T 1 ' l P0<ihW ałę ’ m e n a  to  A rc y b isk u p  Rlc wszystkie inne sejmom krajowym, rozszerzyła prawa, który przemawiał -przeciw wnioskowi. Zdaniem rZf>dowŷ  proiekt o budowie dróp zelaznvcl? w czy
L ed ó ch o w sk i w s tą p ił do w ięz ien ia , ab y  zna- je?0 to tylko nowa obelga wyrządzona kościoło- roztrząsany jest jeszcze w wydziale Izby? i zapewne nie

c p o p u la rn o ść  lu b  sz u k a ć  s ła w y  lu d z- L ź ustawodawstwo rrminnp onle-ż? d? zamach państwa na prawa kościoła. Dla w tym tygodniu nie ukończą się jeszcze obrady w wymagać bezinteresowności i karności od stronnictw,
k le j, ro zg ło su , a lb o  o zn ak  uw ie lb ien ia  k tó - tókie nostnnow^nif tn • •» t w  ̂ ^ też wuiosek jest memoralnym, a przetc odrzu- wydziale, a następnie dopiero w Izbie przez kilka I które się prosi ciągle „o zachowanie wszystkich -
ry c h  m u n iesźczedzono  z w sy v e tW l!  w  Z  r 6- J- 6Si T  UStT °  ? K nym bI 6 Wm?Cn- ■ Jezeh ?  T  f  Stf łby S1« posiedzeń ciągnąć się będą nad nim rozprawy. ich sympatyj i wszystkich na przyszłość na.C ,  . Ilł^ F z e a z o n o  z w szy s tk ich  części § 18 stat. kraj., który przepisuje, że do kompetencji ustawą, to pociągnie za sobą jako konsekwencvę XT 1 ,, Każde takie Ktronnictwo akoro nadyieie swnie-
k a to h c iu e g o  św ia ta , lecz a b y  d ać  Ś w iad ec -U jm u  należą prócz wyraźnie wymienionych -  także wstrząśnienie życia familijnego^ Komisya nazywa swój ^ a ^ w S o d n i e r  m  l™ 6 Jest upoważnionem,’koniecznie sdrać się będzie
tw o p ra w d z ie  i w y trw a ć  w  o b o w iązk ach  - ^ P ^ e m a  w innych przedmiotach tyczących się wniosek koniecznoścą. Jest on kon.ecznością, potrzebą, ’ Jer-" 0 wprowadzenie wraz z sobą tych samych nadziei do

w oich n ac ze ln ik a  dyecezy i. K a r d y n t ł  L e- ^  m a t  ^  S i a  ^  do którego wejść ™5e*J pragnŁ nie jako za-
dóch o w sk i w y szc zeg ó ln ian y  p rz e d  k i lk u  je- bowiem Lobnem n o stan o w ien Ł  L t  ustawa T  Dals7f  ,obroof  pr?W S i  r  Jep,ntowa'  hch  niemieckich panuje obawa, źe wkrótce nastąpi chowawczo-konstytucyjne lecz jako bonapartystow-
Szcze la tv  1 A J DOW1.em nOsoonem postanowieniem jest ustawa za- nym polskim stanu kapłańskiego, księdzu C h e ł m e c -  akt d ru ri— zbrojna interwencva do Rośnii i Herce skie, legitymistowskie, luborleamstowskiestronmetwo,
ffo mioH i n ^J T yŻSZemi ^ ą J e d a m i  ty ch , co sadmeza z 21 grudnia 1867 r  która mezastrzegając kJi e m u i R u c z c e .  Obadwa świetnie wywiązali s ię L 0winv.  ̂ Czy d S L S ?  w Z m ^ a k S rz U in e M n - Diez«niernie rade, -

m ieli w y d ać  n a  p rześ lad o w an ie , a  oto-1 ustawodawstwa gminnego Radzie państwa, tem sa-1 z swego zadania. Każdy z nich mówił blisko godzi-1 terweńcyi nie rozciągnie sie zwolna i na inne nro i dieta swój opieki.
^ o n y  n iech ęc ią  opinii, s ta ł  w  n aszy ch  o- prZf aZnje Następnie wy- nę ; zwłaszcza ks. Ruczka znakomitą niemczyzną. I S y e  fureĆ L  - S n o  p rz ew ^ ^ ^  lecz Z l  ”  "  ‘
Czach  ró w n ie  w y soko , j a k  dziś, g d y  g o  ota- T  a ZG 8tan?wiska ściśle prawnego, źe sej-1 żywością i jasnością swych wywodów sprawił wielkie stryacko-węgierski jest przeciwny takiemu rozsze,™ , - - . . .

a w e o la  m ę o iń s tw a .  K ie d ?  A ^ y M * " L Ł d l i i ?  S n ™ ' “ T ^ 7 ^  j H 6”16- .  U ? W  r P? ° % pitCi- Wiktor Hago i, i • i • t • . , I . UbMWOad'wslwie gminnem ao ram ustawą pan-1 wn:n„i.AW: nr7omawiflł UtIiS k .iw„ j  + I __________  I Louis Blanc, na pierwszem zaraz zebraniu ledno-
P n ia ł obow iązk i sw eg o  p o w o łan ia  i sta-1stwową z r. 1862 zakreślonych, że się faktycznie n i e j j f e n „ er  starając się dowieść, że celibat n ie c i l i  Jmyślnie jako mili wyborcom kandydaci przyjęci,

ło w is k a  w obec pow ierzonej sob ie dyece- s to ^ ją  t o ^ W  nowsze uzyskały sankcję, w}adci^  ^ taw ą ^ ra w a  kanonianego źeraczei S Wiedeń 2 lutego. znajdować się będą prawdopodobnie na wszysttóch
2 tĄ śc is ło śc ią  i n ie u g ię to ś c ią ,  k t ó r a | ^ ^ t  S K V S S C  po .oM .ra _______ __________________________ P ?  ,<W  4  - « * > » .  »

aby wobec tój obfitości kandydatur zachowaw­
czych różnój barwy związek i karność republikanów 

odniosły zbyt łatwego zwycięstwa. Lecz trudno
tictw,

_  .  8W0* 
sympatyj i wszystkich na przyszłość nadziei.*

po dłu-1 takie stronnictwo, skoro nadzieje swoje zacho-

B_ j niezmiernie rade, źe je gabinet chciał otoczyć skrzy-

^au-l ^  Faryźn, pomimo ponownych zebrań senato- 
rozezerze-1 r7 aln.vch wyborców, nie zdołano postawić _jednój

®kim
dfiość i wytrwanie duchowieństwa obu ar-

ną kar- 
i współ-

Chia,? "•7. “  . ~  i j ak się dowiaduję broszura ta ma być tłumaczoną
J^idyecezyj, zapełniające nową świetną kar- na język niemiecki 1
v w dziejach Kościoła polskiego -  , r  — -------

na ’ r(5w m e.Stan0WCZ0 i  m ą ta ie  Wystąpi sad yąhe je, dawniej służyło i ż e  obecnie sejm me- Pdroczono dalszą dyBkusyę do p i ą t k u ^ ’ P ^  steplowych i o naleźytościach przy zmianie majątków się na ostatde zebranie i osobiście znaczenie swoich
z e w n ą t r z ;  j e g o  to  r z ą d o m  ś c i s ł e  r z y m - 1 wątpliwie ma prawo uchwalić, że_ ustawę państwową nieruchomych, tudzież konwencja handlowa z Ru- kandydatur tłómaczyli. Wspomniałem już o znacze-

z a w d z ię c z a ć  n a le ż y  k a r n o ś ć ,  j e - 1 zn0S1 SI§ Halicyi z W. Ks. K ra-| munią, są niby dwiema chmurami, które grożą bu- niu mektórych z tych kandydatur, późniejsza dopeł-
rzą’ albow êm podług zgodnych doniesień dzienni-1 niająca charakterystyka okazała się wyczerpującą: są

1 mtego. karskich, rząd z obu tych spraw robi kwestyę gabi- kandydaci klasy roboczćj, kandydaci boleści czy cier-
t „ , , netową: Listy z Pesztu, wysłane do Gazety Kolon- pień teiże klasv kandydaci praw politycznych klasy

. „ „  -r .  Wydział krajowy wypracował p— ' / \  zamna. Która nrzrwaział całr n*rM ------ .i— L  ------v.. , .  I V ?u “ puyuau p i ^  L  J
z e s u e j  w a lk i  r e l i g i j n e j .  Ijekt nowelli do ustawy gminnej,

N a  n a j c i ę ż s z e  c h w i l e  O p a t r z n o ś ć  z e s ł a ł a  pisy tej ustawy o nadzorze nad ] _______
f a8terza, k tó reg o  im ię m iało  s ię  s ta ć  liisto-1 Pr.°jektu podam w następnymJiście—  Będzie dn!D, ~  w “którym | ci zaczepnćj" z nim walki.^kandydaci specjalnie' de-
^ czr iem  ś w i a d e c t w e m ,
J * * r ę  i  K o ś c i ó ł ,  z a w s z e  —  r

J Staw iona P o ls k a ,  ona zaw sze  t r ą d y -  J  :----  I posłowie rosyjski i_ pruski, wręczyli w Konstantyno-1 jących się° pod płaszczem jeg o  im ien ia , Ji w zyw ająclm unicypalności, tym jest Floquet.
yJU ie p r z e d m u r z e m  r e l i g i i  c h r z e ś c i a ń s k ie i ,  H ; |  .  , Q1 . . , . . .  . P0^  tureckiemu ministrowi spraw ^granicznych Ra- p. Schmerlinga, aby, skoro czas jego minął już bezpo- Z prowincji, departament Wogezów zwraca na
d w s c h o d u ,  c z y  o d  z a c h o d u ,  o d  p o h a ń  ' Wiedeń 31 stycznia (spóźniony). Jszydowi paszy jednobrzmiący projekt reform ułożo-1wrofnie. J większa uważa. <nłv* iJL  "

c z y  o d  K u l t u r k a m p f u .  I m ię  k f  

Aź?“ 6e h o w s k i e g o  r o z n io s ło  z n ó w

manewrom, I siebie największą uwagę, gdyż tam koncentruje się

l* r̂v ch wszyscy
kie^y ro z w ia ły  
w2^ ' rwały sojusze

w e z e ł  n ie r o z e r w a ln y  P o l s k i  z  R z y -  wałoby że ^hecno^hr*’ wi?lSf a i stępuje: rozumiemy, m
i . ,  i * l r ń d  l u t ó w  k a t o l i c k ie ! ,  z a p e w n i ł  r j S t a u  & a r .k i .g o ,  w j t o c e ,  j a l o g ™ “k a L . Ć & " w k r t S

poselskich, że przebąkują teraz o 
gabinecte hr. Taaffego, o 

ga, następnie i p- Ti- 
Presse mówi, że me- 

Beusta lub hr.
Taaffego. Rozumiemy, źe niewierzy, bo nikt uiewie

JeJ r > if .^ " o lu l i  j 1*” ." , n<uul.,“ lu l  zap ew n ił | ministra domu UesarsKiego, wystarczą jalro oznaka I p  “  ;—  J— —       “ Ista’lnh’' br niepopularne w kołach
ę f  e r w s z o r z ę d n e  j a k  o n g i  m ie j s c e .  najwyższej czci monarszej dla pam ięci Deaka. M i m o P f ;  , , ,  „ M n a i*  a u  R e i c h a  I wiernokonstviiic^nTCh' źe wymienienie tych nazwisk

ij0 l e .^ ° ^ w ie k  n a s t ą p i ,  j a k i e k o l w i e k  w a lk i  i Jtó m ów ią, że N . Pan zapewne pojedzie do P esztu . IgeiU v -vem en t  ^  m a lh e u r  lZ a r j£ 8k̂ rZe strach™1 Nazwiska takie zdol

W d l n  w  a j ą  d a le j  W ię ź n ia  z  O s t r o w a ,  I ̂ s- A uersperg im ieniem  , Cn̂ P in^ 'nve d ’ e tre  fr a p p d e  p a r  la  m a r t du grand p a tr io tę  ne są  wzmocnić jedność w 0bn° ZAe w
b tz o s t a ^  l e d ó c h o w s k i  j a k o  w y z n a w c a  n ie -

f o l s k i  “  M '5 i l a j w y ż s z y m  r e p r e a e n t a n t e m U o ń c z ,  sie  uroczystości pogrzebowe w  P eszcie, m i- " * £ •  * •  S d a  u C l m r  peeeiU *. ^  poitraym ań dotyeb- 
V ć  ]ln • 8W le c i e  k a t o l i c k i m ,  n ie p r z e s t a n ie  nistrowie w ęgierscy przybędą do W iednia celem  pod- -r l  • j ' t l  Iczasowv svstem rządowy, sprzyjający przyjaźni m ię-
i n  JtWyŻSZy ™  d o s t o j n ik ie m  n a r o d u  ia k o  j § « a rokowań. M o n t a g s Z u e  liczy na lepsze u s p o - b ^ W *  B a u m ,  le  sec re ta ire  J a s i ń s k i  “NŁ m i, lubo z drugiój strony tra-

d u c h o w n y ,  P r y m a s  P o l s k i ,  a  r obie” '.e w ^ ierek id i. B yioby to t a r t o  3 0  b ' m ’ < t e J” lan0  P esztu  ^  nie wi, a^  u  w obronie ś , -
ń r d y n a ł  rz y r e 8k i . I życzenia w interesie państwowym.’ I ustępującą odpowiedź:

Bal „Ogniska* nie przyjdzie do skutku. Natomiast! Am Club des Deputes Polonais au Reichsrath
tutejsza młodzież polska urządza bal d. 26 lutego a gon Excellence le president Grocholski. I g erijnem a Wiedniem, ponieważ dualizm z punktem
na dotkniętych nędzą w Galicyi. Arcyksiążę, Karol J Acceptez Vexpression de ma plus profonde re- cjężkości w Peszcie najbardzićj odpowiada widokom

^ O R E S P O l V T V C K I Y W  A nr/ A c i t t »  Ludwik przyjął zaproszenie na protektora tego balu, | connaissance pour les sentiments avec lesquels le I pojjtyki pruskiój.
L I  A  j jL Z iA o U .  obiecał przyjść na bal i posłał komitetowi 100 złr. IcLub « śm la bonte de tćmoigner sa condoUance en- Wczoraj pojawiła się tu praca p. Lucama, sekre-

vers le grand defunt, qui a sentę toujours les plus J ̂ arza jeneralnego banku narodowego, pod tytułem: 
vives sympathies a la nation polonaise. I ^Austryacki bank narodowy podczas trwania trzeciego

Coloman Ssćll. przywileju*. W formie sprawozdania o czynnościach 
Dzisiejsze posiedzenie tutejszej Izby poselskiej o-1 banku narodowego p. Lucam, będący głównym fila

Lwów 2 lutego. W iedeń 1 lutego.

^ 0sówP p??jrwaW b W3Sli ,CZJ'telnicy, jaką wrzawę I (J . H .) Śmierć Deaka i w austryacfełej Radzie I twarł jej prezes Rechbauer mową, w której oddał I rera tej instytucji, występuje z otwartą przyłbicą 
y h zyskały w Wiedniu artykuły | państwa wywołała odgłos bolesny. Prezes Izby Dr I hołd cieniom Deaka. Cała Izba powstała przy p ier-1 przeciw zarzutom, jakoby bank narodowy zaniedbywał

konwencją handlową z Rumunią. Je-jru  Buffeta, to i rząd w tym departamencie zdaje 
idzie N ow a Presse, albowiem do- się gorączkową rozwijać działalność. Le Vosgien,

który patronuje Buffeta, będąc jego własnym orga­
nem, uległ przed kilku dniami dość nieszczęśliwemu 
natchnieniu, żywo bardzo uderzając na emigrantów 
z Alzacjo, osiadłych w departamencie, a którzy prze­
ważnie do obozu republikanckiego się zaliczają. Po­
dało to przeciwnikom sposobność do drapowania się 
w patryotyzm przejęty zgrozą, co może nie pozostać 
bez wpływu na rezultat całój walki. Le Franęais 
zapewnił nawet, że jeżeli publiczne troski nie staną 
mu w tem na zawadzie, Buffet zaliczający się jako 
deputowany z Wogezów do wyborców senatorskich 
przyjmie osobiście ndział w głosowaniu.

Przed parą dniami czytaliśmy w Journal ojji- 
ciel okólnik Dufaura do prokuratoryi w sprawie w y­
dawania cudzoziemców oskarżonych o przestępstwa 
lub zbrodnie pospolite, ich właściwym rządom Do 
tąd wydawanie takie odbywało się drogą administracyj­
ną, na skutek śledztwa przeprowadzonego za granica 
, zakomunikowanego prpz ambasadora ministrowi
^ d L T a n ó i ^ Ch’ ? *  przez t0go ministrowi spra- 
iak drocra a '^dawanie takie nastąpi nie lnaczćj 

Po dzieleniu aktów śledztwa 
, ?° uiuiistrowi, oskarżony będzie stawiony 

trybunał francuski, który na skutek dopiero 
sumarycznego śledztwa i pytań, pozwoli wydać ob- 
wimonego^ lub z pod zarzutu uwolni. Jest to nowy 
wstęp zdobyty przez prawodawstwo nowoczesne na 
zabytkach prawa rzymskiego, które cudzoziemców 
peregrinos, wyzuwało z wszelkiój opieki prawa.

dań w ęgiersk ich . P rz y jaź ń  między Berlinem a Pe 
sztem jest bowiem o wiele ściślejszą, aniżeli między
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Gmina Montrśsor obrała jednomyślnie hr. Ksawe­
rego Branickiego delegatem do wyborów senackich, 
który jak donosiłem dawniój, jest kandydatem de 
1'appel au peuple i komitetu narodowo-zachowawcze- 
go w departamencie Indre et Loire. Dziennik Le 
Lochois poświęca cały dodatek arkuszowy tćj kan­
dydaturze. Powtarza on manifest wyborczy hr. Brani­
ckiego i podaje artykuły zawierające obszerne wy­
znanie wiary polityczne kandydata, odpierając zarzuty 
przeciw tój kandydaturze w innych dziennikach uczy­
nione. Hr. Ksawery Branicki urodził się w Warsza­
wie 1816 r., był adjutantem feldmarszałka Paskiewi- 
cza a następnie Cara Mikołaja, który dobra jego w 
1848 skonfiskować kazał. Zamieszkał w Paryżu w 
1845 r., przyłożył się po 1850 r. do założenia Cre­
dit fancier, m  oddane w tój mierze usługi otrzymał 
wielką naturalizacyę. Był czynny w kampaniach 
krymskiój i włoskiej, w pierwszój z nich należał do 
wyprawy w Dobruczy, odznaczony został orderami 
legii honorowój i śś. Maurycego i Łazarza. Choroba 
niepozwoliła mu wziąó udziału w wojnie 1870; na 
rannych złożył 500,000 fr. W broszurach rozwinął 
projekt spłacenia 5 miliardów za pomocą podatku od 
kapitału. Jest właścicielem w Touraine, od 1860 do 
1871 był merem gminy Montrśsor„ obecnie jest rad­
cą municypalnym, a wszystkie te tytuły i zasługi 
hr. Branickiego na ziemi francuskiej zapisane są w 
archiwach legii honorowój, zkąd je powtarza dzien­
nik Le Lochois.

Belgrad 24 stycznia.

Nieprzyjacielska postawa większości skupczyny nie 
imienia się wcale pod względem wszystkich kwestyj 
rządowych, dotyczących z bliska nawet samego istnie­
nia państwa. Biurokracya, to jest cała sfera rządo­
wa Serbii, tego jedynego ogniska inteligencyi, które 
posiada politycznego i socyalnego ducha państwa euro­
pejskiego, jest przedmiotem zaczepek ze strony repre- 
zentantówludu. Najlepiej można było ocenió usposobie­
nia anti-rządowe Zgromadzenia podczaso obrad nad 
budżetem. Chodziło o pensye radców państwa, mini­
strów w odstawce i senatorów dymisyonowanych. 
Pensye ich reguluje ustawa, i te figurują w zwykłym 
budżecie. Kilku deputowanych uważając, że pensye 
te są zbyt wysokie (12,000 fr.), przedłożyli skup- 
czynie projekt ustawy dążącej do zniżenia i ozna­
czenia na 7200 fr. rocznej płacy tych urzędników 
peristwa. Przy tej sposobności niektórzy deputowani 
wyrazili w gwałtownym języku rekryminacye prze­
ciw wszystkim urzędnikom państwa, mówiąc że są 
gangreną kraju, pasożytami żyjącymi kosztem ludu. 
Skupczyna zawotowała wspomnioną ustawę większo­
ścią 47 głosów przeciw 37. Jest to wyzwanie rzu­
cone przez Zgromadzenie prawodawcze klasie wyż­
szej od reprezentantów ludu przymiotami swemi 
moralnemi i umysłowemi. Nie duch oszczędności 
politycznej podyktował zapewne skupczynie ten śro­
dek, lecz namiętności polityczne i skłonność ludu 
serbskiego do komunizmu socyalnego. Teraz jasno 
wirlzi się smutne następstwa statutu ogłoszonego w 
r. 1869, który stworzył tę anomalię, powołując lud 
zacofany do prawodawstwa rodzącego się państwa.

P. Radowicz i pułkownik Costa Proticz, ex-człon- 
kowie gabinetu, pierwszy jako minister sprawiedli­
wości, drugi jako minister wojny, zostali oskarżeni 
przez skupczynę o pogwałcenie statutu. Izba prawo­
dawcza przypisuje p. Radowiczowi, że zamianował 
wbrew ustawie dwóch sędziów przy sądzie kasacyj­
nym, a p. Proticzowi, że nałożył kontrybucyę na po­
wiat, aby zapobiedz potrzebom części milicyi naro­
dowej, która się tam znajdowała na manewrach. 
Wszyscy członkowie obecnego gabinetu byli na po­
siedzeniu, gdy Izba uznała za odpowiedzialnych obu 
ministrów za pogwałcenie statutu. Żaden członek 
mniejszości nie bronił oskarżonych, gdyż rzeczywiście 
dopuścili się nadużycia. Kwestya, czy książę za­
twierdzi wprowadzenie w stan oskarżenia i jaki sąd 
będzie sądził tę sprawę? Pułkownik Proticz oficer 
inżynieryi jest adjutantem księcia i wielkim jego fa­
worytem.

Dzienniki zagraniczne mają obecnie w Serbii mnó­
stwo korespondentów, z powodu zajęcia, jakie budzi 
w Europie sprawa wschodnia. Korespondenci owi 
mają zwyczaj karmió publiczność chciwą nowin, 
najczęściej najbłędniejszemi zapatrywaniami na po­
litykę rządu serbskiego i stosunki z tern lub o- 
wem mocarstwem gwarantującem. Ktokolwiek zna 
sytuacyę polityczną Serbii od traktatu paryskiego, 
jej instytucje i charakter ludu, uważać musi większą 
część wiadomości politycznych z Serbii za ballons 
d’essai lub za nowiny sensacyjne.

Przedewszystkiem od traktatu paryskiego, postawa 
wszystkich rządów, jakie po sobie następowały w Ser­
bii, była w stosunkach z ajentami mocarstw gwaran­
tujących mniej lub więcej obojętną. Stwierdzonem jest, 
że główną przyczyną upadku księcia Karageorgiewi- 
cza w r. 1859 było to, że rząd jego dał się powo­
dować wpływowi Austryi. Polityka mądra i przeni­
kliwa księcia Michała Obrenowicza polegała na cią­
giem pokonywaniu wszelkich zachcianek dyplomacji 
rosyjskiej, która starała się o zdobycie sobie prze­
ważnego wpływu w Serbii. Dymisja ministra Gara- 
szanina w owej epoce (1867) i stosunki więcej niż 
zimne, jakie nastąpiły w skutku tego między księciem 
Michałem i p. Czyczakinem, b. ajentem i jlnym 
konsulem w Belgradzie, są jawnemi faktami syste­
mu politycznego, przyjętego przez rząd serbski w o- 
góle wobec mocarstw gwarantujących.

Tej samej polityki trzymała się regeneya i kiero­
wali się nią wszyscy ministrowie następujący po so­
bie od objęcia władzy przez księcia Milana. Małe 
państwo serbskie w interesie własnej konserwacyi 
usiłuje nie dać się powodować wpływowi wyłącznemu 
żadnego mocarstwa, by nie obudzić słusznych draźliwo- 
ści innych mocarstw gwarantujących. Nadto lud serbski 
zanadto jest zazdrosnym o swą niepodległość i wol­
ność, ma charakter podejrzliwy i niedowierzający, 
nie lubi wogóle cudzoziemców, a bardziej jeszcze tych, 
co się mieszać chcą w jego sprawy. Otóż wszystko 
to, co się podoba prasie zagranicznej często opierać 
na wpływie tego lub owego ̂ mocarstwa w Serbii, 
jest całkiem pozbawionem logiki. Na czemże polega 
istotnie wpływ ajentów obcych w Serbii P Na tem, 
że są mniej lub więcej poinformowani o tem, co się 
dzieje w sferach rządowych i w samym kraju. W tem 
jest cały ich talent dyplomatyczny. Co do kwestyi 
posiadania stronnictwa w Serbii, jako ślepego i po­
wolnego narzędzia w widokach polityki zagranicznej, 
jest to niepodobieństwem, które tylko majaczeje w 
fantazyi tych, co nie znają Serbii, chyba tylko ze 
słuchu. Ze stanowiska politycznego, Serbia zawisła 
wprost od Porty ottomańskiej, lecz ze stanowiska 
handlowego zależy ona od Austryi-Węgier. Stosunki 
między Serbami i południową ludnością Austryi-Wę­
gier są mnogie i w skutku tożsamości języka bardzo 
przyjazne. Nie wynika ztąd, że Austrya ma stron­
nictwo w Serbii, któreby chciało, aby kraj ten prze­
szedł pod panowanie Austryi lub Węgier. Serbowie 
wolą Turków niż Niemców i nie robią z tego se­

kretu. Co się zaś tyczy Rosyan, kochają ich, lecz 
zdaleka.

Rozchodzi się pogłoska, że minister Kalewicz jest 
zdecydowany podać się do dymisyi. Według infor- 
macyj moich pogłoska ta jest przedwczesną, a w o- 
becnych okolicznościach bardzo byłoby trudno księ­
ciu Milanowi zastąpić go kim innym.

Wydział krajowy — jak pisze Gaz. Naród. — po­
spiesza z wygotowaniem przedłożeń swoich dla sej­
mu. Jednym z najważniejszych jest projekt ustawy, 
spowodowany nieustannemi skargami Wydziałów po­
wiatowych na gnuśną lub wręcz szkodliwą czynność 
pisarzy gminnych, tudzież wnioskiem p. Golejewskie- 
go z d. 11 maja z. r. — a uzupełniający przepisy 
działu VIII ustawy gminnej o nadzorze nad gmina­
mi. Mianowicie poddaje czynność pisarzy gminnych 
pod dozór władz wyższych od władzy gminnej. Je­
żeli urzędnik gminy wiejskiej lub małomiejskiej stał 
się powodem przekroczenia lnb zaniedbywania obo­
wiązków przez członków zwierzchności gminnej, albo 
też działa w ogóle w sposób dla gminy szkodliwy, 
może go, wedle tego projektu, starostwo złożyć z u- 
rzędu, a to na wniosek Wydziału powiatowego. W 
pewnych razach przechodzi sprawa taka do decyzyi 
namiestnictwa za zgodą Wydziału krajowego.

Jak wspomnieliśmy, ustawa ta ma dotyczyć tylko 
gmin wiejskich i małomiejskich, których zwierzchność 
gminna, będąc zazwyczaj inteligencją niższą od pi­
sarzy gminnych, na ich łasce w swojem urzędowa­
niu i w zarządzie majątku gminnego pozostaje. Prze­
pisy § § 3 1  i 52 ustawy gminnej co do odpowie­
dzialności pisarzy gminnych nie dają się w praktyce 
wykonać, pisarze są w istocie nikomu nieodpowie­
dzialnymi. Koszta, spowodowane niewłaściwem po­
stępowaniem urzędnika gminy, ponosi dotycząca gmi­
na, gdyż sprawa jej dobra dotyczy; gmina może je­
dnak poszukiwać sobie odszkodowania na urzędniku.

Inny projekt Wydziału krajowego dotyczy umie­
szczenia krakowskiej szkoły sztuk pięknych i jej kie­
rownika. Rząd w r. 1873 przystał na reorganizacyę 
tej szkoły kosztem państwa jedynie pod warunkiem, 
jeżeli gmina miasta Krakowa bezpłatnie dostarczy 
potrzebnych lokalności, mimo, że miasto wykazało, 
iż conajwięcej może ocl siebie dać tylko grunt pod 
budowę odpowiedniego gmachu. Na wniosek p. Ry- 
dzowskiego atoli sejm w r. z. wyznaczył z funduszu 
krajowego 5000 złr. rocznie na umieszczenie szkoły. 
Wydział krajowy przyszedł do przekonania, iż najle­
piej gmach osobny wybudować, któryby można za­
tem całkiem odpowiednio przeznaczeniu urządzić, a 
zarazem zabezpieczyć się od zmian w wysokości czyn­
szu od domu wynajętego. Zaproponował też miastu 
Krakowu, aby zaciągnęło pożyczkę 100,000 złr. na 
budowę tego gmachu, kraj zaś ma opłacać procenta 
i amortyzację tej pożyczki. Rada miasta Krakowa 
propozycję tę przyjęła, a Wydział krajowy przedsta­
wi sejmowi dotyczący wniosek do uchwały, w myśl 
którego kraj po 33 latach byłby zupełnie uwolniony 
od przyczyniania się na umieszczenie krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych.

Rada szkolna krajowa mianowała Adolfa A l s c h e -  
ra i Antoniego K o ś c i ń s k i e g o  nauczycielami rze­
czywistymi, Stanisława B a r a  zaś i Stanisława M y­
s z k o w s k i e g o  nauczycielami młodszymi szkoły e- 
tatowej w Jarosławiu.

Wiedeń 2 lutego. Koło posłów polskich w Wie­
dniu wystosowało do węgierskiego ministra skarbu 
p. Szella, jako krewnego śp. Deaka, następujący te­
legram kondolencyjny:

„Klub deputowanych polskich do Rady Państwa 
czuje nader żywo nieszczęście, jakiem dotknęła na­
ród węgierski śmierć wielkiego patryoty Franciszka 
Deaka, i wyraża najgłębsze uczucia boleści i żalu.

Grocholski prezes, bar. B aum  wiceprezes, Jasiń­
ski sekretarzu

Minister S z e l l  nadesłał następującą odpowiedź: 
„Do klubu deputowanych polsMch w Radzie Pań­

stwa, na ręce Jego Eksc. prezesa Grocholskiego: 
Przyjmijcie Panowie wyraz najgłębszego podzię­

kowania za uczucia, jakiemi klub był tak dobry obja­
wić swój żal po wielkim zmarłym, który zawsze naj­
gorętsze żywił sympatye dla narodu polskiego".

Szell".
Telegram i odpowiedź napisane były w języku 

francuskim.
— Jako reprezentanci Izby wyższej Rady Pań­

stwa wyjechać mają na pogrzeb śp. Deaka wicepre­
zes Izby hr. Trautmannsdorff, oraz pp. książę Fry­
deryk Liechtenstein, hr. Hoyos i hr. Wilczek.

— Projekt ustawy, uchwalony przez wydział ko­
lejowy Izby deputowanych, co do udzielenia kredy­
tów specyalnych na r. 1876 na cele budowy kolei 
żelaznych rządowych, brzmi jak następuje:

„Art. 1. Na pokrycie kosztów dalszej budowy wy­
mienionych poniżej kolei żelaznych, zezwalają się na­
stępujące kredyty specjalne na r. 1876.
§ 1. Na budowę kolei istryjskiej . 3,200,000 zł.
§ 2. „ „ „ Tarnowsko-

L e lu ch o w sk ie j  700,000 zł.
§ 3. Na budowę kolei Siverich-

S p a l a t o   3,200,000 zł.
§ 4. Na budowę kolei Rakovitz- 

P r o t i v i n   900,000 zł.
Razem 8,000,000 zł.

Art. 2. Kredyty zezwolone w Art. lym, mają być
użyte na cele w powyższych paragrafach wymienio­
ne, atoli jeżeli w roku 1876 nie pozostaną wydane, 
lub też nie zupełnie, natenczas mogą jeszcze do koń­
ca czerwca 1878 r. być użyte, uważać je atoli na­
leży za zezwolone w preliminarzu na r. 1877 i na 
rachunek tego ostatniego roku mają być wzięte.

Art. 3. Wykonanie niniejszej ustawy, która, wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia, poleca się mini­
strom handlu i skarbu".

— Porządek dzienny piątkowego (179) posiedze­
nia I z b y ' deputowanych jest następujący: Pierwszy 
odczyt wniosku dep. Dra Klaicza, względem uwol­
nienia od podatku nowych okrętów handlowych; 
pierwszy odczyt wniosku dep. Dra Kronawettera o 
warunkowo wolnym przemyśle aptekarskim; dalszy 
ciąg rozpraw nad ustawą o małżeństwie cywilnem; 
ustne sprawozdania wydziału legitymacyjnego; drugi 
odczyt wniosku rządowego do zmiany niektórych 
przepisów ustawy z 23 lipca 1871 o nowych mia­
rach i wagach.

— Nowo mianowany arcybiskup lwowski obrządku 
ormiańskiego X. Grzegorz R o m a s z k a n ,  złożył 
onegdaj przysięgę w ręce Cesarza, w obecności mi­
nistra oświaty i wyznań.

Ziemie Polskie.
W dziewiątą rocznicę zaprowadzenia wyborów do 

parlamentu w krajach pod berłem pruskim zostają­
cych, powtarzają dziś dzienniki poznańskie odezwę pre­
zydenta W. Księstwa Poznańskiego, zapewniającą

Polaków o szanowaniu ich narodowości i języka po­
mimo wcielenia W. Księstwa do ówczesnego Związ­
ku północno - niemieckiego. Dzienniki te wstrzy­
mują się od wszelkich uwag, jakieby im nastręczyć 
mogło porównanie tej odezwy ze stanem obecnym 
rzeczy, w chwili, gdy ustawy antikościelne i wnioski 
w parlamencie wymierzone przeciw wierze, narodowo­
ści i językowi ojczystemu Polaków, są zaprzeczeniem 
tej odezwy, jak wogóle wcielenie krajów polskich do 
Niemiec było naruszeniem traktatu wiedeńskiego i aktu 
okupacyjnego wraz z ówczesnym manifestem Fryde­
ryka Wilhelma III. Powtarzamy i my również po- 
mienioną odezwę, aby na tle jej odświeźonem w pa­
mięci odbijały się tem wyraźniej teraźniejsze akta 
rządu pruskiego w ziemiach polskich. Oto jej brzmienie: 

„ M i e s z k a ń c y  W. Ks.  P o z n a ń s k i e g o !
Najmiłościwszy król nasz postanowił utworzyć 

związek p ó łn o cn o -niemiecki, w którym nasza pruska 
ojczyzna ma być złączoną z innemi państwami pół­
nocnych Niemiec pod przewodnictwem króla naszego 
celem zabezpieczenia się połączonemi siłami przed 
zewnętrznemi nieprzyjaciółmi i popierania wspólnem 
prawodawstwem wzrostu wszystkich do tego związku 
należących krajów i dobrobytu wszystkich jego pod­
danych.

Wolą jest naszego najukochańszego króla, aby i 
nasza prowineya poznańska przyłączoną była do te­
go związku północno-niemieckiego, aby i ona, któ­
rej synowie tak dzielnie i sławnie przyłożyli się do 
odniesienia owych świetnych zwycięztw, miała także 
udział w błogich korzyściach nam przez te zwycię- 
ztwa zgotowanych. Dla tego i Wy, mieszkańcy Wiel­
kiego Księstwa Poznańskiego, powołani jesteście, a- 
byście dnia 12 lutego r. b. obrali deputowanych na 
sejm północno-niemiecki celem obradowania nad kon- 
stytucyą i ustawami związku północno-niemieckiego.

Niechaj każdy, któremu pomyślność i wzrost oj­
czyzny naszej nie jest rzeczą obojętną, podąża z ra­
dością za głosem naszego naj miłości wszego króla ku 
drodze zwiastującej nam pomyślność i rozwój po­
żądany.

Mieszkańcy polskiej narodowości! I wy macie słu­
szny powód podzielania tej radości.

Nie zważajcie na podszepty tych, którzy utrzymu­
ją, iż udział w związku północno-niemieckim i wcie­
lenie doń szkodliwem będzie dla narodowości polskiej, 
i że dla tego jest powinnością ludności polskiej pro­
testować przeciw wcieleniu prowincyi poznańskiej do 
związku północno-niemieckiego.

Idźcie raczej za głosem naszego najmiłościwszego 
króla, który w swych ojcowskich zamiarach ani my­
śli o tem, by sprawić uszczerbek waszej narodowości 
i prawom wam przynależącym.

Nie wierzcie tym, którzy utrzymują, iż przez przy­
łączenie się wasze do związku północno-niemieckiego 
poniesie jakikolwiek uszczerbek wasza mowa ojczy­
sta; ani wierzcie tym,  którzy utrzymują, iż przez 
przyłączenie Wielkiego Księstwa Poznańskiego do 
Niemiec religia wasza zagrożoną będzie.

I w związku północno-niemieckim pozostaniecie 
Polakami, zachowacie waszą mowę ojczystą i wyko­
nywać będziecie jak dotąd bezprzeszkodnie zwyczaje 
i obyczaje wasze, a kościół katolicki dozna i tam, 
jak dotąd doznawał pod opieką waszej pruskiej oj­
czyzny, tej samej zasłony i wolności.

Nawet w Rzymie, który czołem jest kościoła ka­
tolickiego, wypowiedziano, iż rozszerzenie się pań­
stwa pruskiego sprawie' kościoła bynajmniej nie za­
graża.

Pomnijcie na wielkie dobrodziejstwa, jakich do­
znawaliście już dotąd od królów pruskich; im to bo­
wiem zawdzięczacie pewność i usamowolnienie wa­
szych gruntów, bezpieczeństwo i równouprawnienie 
osoby, wolność i opiekę religii waszej. Nie wahajcie 
się zatem i teraz położyć zupełne zaufanie wasze do 
ojcowskiego serca naszego najukochańszego króla, 
które najżywszą przejęte jest miłością i dla podda­
nych polskiej narodowości i który okaże się wam 
zawsze najlepszą zasłoną waszych praw oraz i na­
rodowości waszej.

Mieszkańcy Wielkiego Księstwa Poznańskiego! 
Idźcie z całą ufnością za głosem Najmiłościwszego 
króla naszego do was zwróconym. Przystąpcie do 
urny wyborczej i głosujcie na takiego tylko męża, 
o którym przekonani jesteście, iż gotów jest poprzeć 
wielkie i mądre zamiary króla, i przyłożyć się do 
tego, by dzieło utworzenia związku północno nie­
mieckiego oraz i przyłączenia Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego doń, wbrew zabiegom przeciwników, 
do skutku przywiedzionem być mogło.

Poznań, 31 stycznia 1867.
Naczelny prezydent prowincyi Poznańskiej, 

podp. v. H o r n " .
— W Poznaniu odbył się d. 31 stycznia wi ec  

dla powzięcia rezolucyj i uchwalenia petycyi w spra­
wie językowej. Sale hotelu Saskiego ani cały hotel 
nie zdołały pomieścić zgromadzonych obywateli mia­
sta. Zebraniu temu przewodniczył zaproszony przez 
obecnych p. Julian B u k o w i e c k i ,  a zabierali głos pp. 
Er. D o b r o w o l s k i  i Dr K a n t e c k i  dla objaśnie­
nia projektu ustawy przeciw językowi polskiemu wnie­
sionego i na drodze prawodawczej traktowanego i 
umotywowania petycyi przeciw ustawie, która dąży do 
tego, aby wbrew prawom bożym i ludzkim pozba­
wiono nas tu, na ziemi ojców naszych, praw naszych 
najświętszych. Petycya przez obecnych uchwalona, 
pod którą zbierać się mają w ziemiach polskich pod 
panowaniem pruskiem podpisy, brzmi, jak następuje: 

„ W y s o k a  I zbo d e p u t o w a n y c h  s e j m u  
p r u s k i e g o .

Pisma publiczne ogłosiły ostatniemi czasy rządo­
wy projekt ustawy, która na cały obszar monarchii 
pruskiej zamierza zaprowadzić przymusowy obowią­
zek korespondowania z wszelkiemi władzami w języ­
ku niemieckim, jako też nakłada obowiązek na też 
władze wydawania wszelkich rezolucyj i odpowiedzi 
również w języku niemieckim bez względu na na­
rodowość i potrzeby odpowiednich ludności.

Pomijając ważną okoliczność, że według danych 
statystycznych ludność nie niemiecka monarchii pru­
skiej wynosi 12%  procent ogólnej ludności całej 
monarchii, a pomiędzy tą  znajduje się poważny liczbą 
zastęp narodowości polskiej, zasługującej na uwzglę­
dnienie, pomijając dalej nawet ważny dla W. Ks. 
Poznańskiego i nieprzedawniony dlań fakt egzystencji 
traktatów i stypulacyj politycznych, zaręczających pra­
wo używania w koresponden«yach i czynnościach u- 
rzędowych języka polskiego, powołujemy się w obe­
cnym przypadku głównie i przedewszystkiem na wzglę­
dy p r a k t y c z n e  i rzeczywistą potrzebę dla ludno­
ści. Sumiennie zbadane daty i materyały statysty­
czne wykażą, że ludność W. Ks. Poznańskiego skła­
da się przeważnie z żywiołów nie mówiących po nie­
miecku. System wychowania publicznego, jaki osta­
tniemi czasy do kraju naszego zastósowano, jako prze­
ciwny wszelkim zasadom pedagogicznym, nie przy­
niesie spodziewanych rezultatów. Język polski, pomi­
nąwszy nawet jego prawa polityczne i narodowe, jest 
jedynym i wyłącznym większości mieszkańców W. Ks. 
Poznańskiego. Chcieć więc, jak to czyni ogłoszony

przez pisma publiczne projekt, odjąć owej ludności 
prawo posługiwania się rodzinnym językiem w ko­
respondencjach i czynnościach urzędowych; co wię­
cej , nakładać kary pieniężne na tych, co się swym 
narodowym językiem posługują, jest to wyraźnem po­
krzywdzeniem konstytucyjnej zasady równouprawnie­
nia, ciężkiem pokrzywdzeniem prywatnych i polity­
cznych praw obywateli państwa, nie znających języ­
ka niemieckiego, jest systemem sprzeciwiającym się 
wręcz wszelkiej nawet słuszności. Ze względu na to, 
co powiedziano, a powiedziano krótko tylko i z naj­
ogólniejszego stanowiska, jak w sprawie tak naglą­
cej inaczej być nie może, a którą, jak nam wątpić 
nie wolno, reprezentanci nasi sejmowej wysokiej Izbie 
obszerniej przedstawić nie omieszkają, zanoszą tedy 
niżej podpisani do wysokiej Izby deputowanych sej­
mu pruskiego usilną prośbę:

aby w mowie będącemu projektowi rządowemu 
co do urzędowego języka w sprawach i czynno­
ściach urzędowego przyzwolenia swego odmówić 
i takowy odrzucić zechciała.

P o z n a ń ,  31 stycznia 1876 r .“
Następnie X. J a s k u l s k i  przemawiał w sprawie 

prześladowanego kościoła katolickiego i wniósł pro- 
testacyę przeciw ustawom antikościelnym, a p. Wi­
ktor S ł a w i ń s k i ,  odpowiedzialny redaktor Orędo­
wnika odczytał następującą rezolucyę, którą Zgro­
madzenie jednogłośnie przyjęło:

„My Polacy i katolicy miasta Poznania, zgroma­
dzeni na wiecu w hotelu saskim, oświadczamy w je­
dności z braćmi i współwyznawcami naszymi z P r u s  
W i e l k o p o l s k i  i S z l ą s k a ,  że: we wszystkiem 
tem, co się tyczy praw świętego Kościoła naszego i 
jego stósunku do państwa żywimy te same zasady i 
przekonania, jakie tylokrotnie objawili nasi biskupi, 
posłowie, nasze duchowieństwo i obywatelstwo,

że jak dotąd tak i nadal wiernie trwać będziemy 
w zasadach i w obronie praw świętego rzymsko-ka­
tolickiego Kościoła."

Nakoniec X.(.C h o tle o w s k i wezwał zebranie do 
wysłania następującego telegramu na ręce X. kardy­
nała Ledóchowskiego:

Zgromadzeni na wiecu w hotelu saskim obywatele 
miasta Poznania przesyłają Jego Eminencyi Kardy­
nałowi Mieczysławowi hr. Ledóchowskiemu, swemu 
Na przewielebniejszemu Arcypasterzowi, wyraz wier­
ności i uległości, wyraz czci i najwyższego uwiel­
bienia.

Zebranie umocowało X. C h o t k o w s k i e g o  do 
podpisania i wysłania powyższego telegramu, poczem 
przewodniczący zamknął posiedzenie a zebrani po­
dziękowawszy głośnym okrzykiem przewodniczącemu 
i mowcom, rozeszli się do domów.

liemcy.
Pod napisem: „ W y z n a w c a  C h r y s t u s o w y "  

poświęca Germania wypuszczonemu dziś na wolność 
Prymasowi kardynałów X. L e d ó c h o w s k i e m u  
artykuł następujący:

Zanim nowy numer Germanii dojdzie rąk czytel­
ników, arcypasterz prastarych archidyecezyj Gnie- 
źnieńskiój i Poznańskiej, arcybiskup hr. Ledóchow- 
ski, Prymas polski i kardynał św. Kościoła rzym­
skiego, opuści mury więzienia w Ostrowie, które trzy­
mały go w zamknięciu całe dwa la ta ! I od dnia te­
go zdobić go będzie imię, które godnością znacznie 
przewyższa przywiedzione codopiero tytuły dostojne 
i bez porównania więcćj go zdobi od orderów i za­
szczytów, któremi c asu swego łaska książąt także 
wyszczególniała kardynała - arcybiskupa: wdzięczny
Kościół katolicki czcić będzie tego męża, który z 
pobożnem poddaniem się i niewzruszony znosił cierpie­
nia, jako wyznawcę, a w dziejach Kościoła nie bę­
dzie on zapomniany równie jak niezapomniany jest 
Klemens August, arcybiskup koloński, który po dłu- 
gićj, bardzo długiśj hańbie i po niewoli znoszonśj 
często z zbytkiem poddania się lub nawet bez świa­
domości, otworzył znów wyłom dla kościelnej wol­
ności katolików, lub jak Józef Gorres, który wykła­
dał znaki czasu i promieniami gorąećj wiary i życia 
katolickiego tyle serc napawał i przygotowywał oraz 
ukrzepiał katolików niemieckich do zrozumienia i do 
zwalczania dzisiejszych także rycerzy „kultury".

Gdy kardynał Ledóchowski z samotności więziennej 
stanie znów na wolności, czekać go będą niezliczone 
telegramy i listy i osobiste powitania wiernych dye- 
cezyan jego i wielbicieli, a namiestnik Chrystusowy 
na ziemi, chwalebnie nam panujący i chwalebnie 
cierpiący nasz Ojciec Święty powita go słowy pisma 
św.: „Nuże, sługo dobry i wierny!" A nawet w sze­
regach rycerzy „kultury", o ile to nie są wogóle 
natury poziome, nie odmówią mu należnego hołdu 
wysokiego poważania. Bo każdy, kto nie myśli po­
ziomo i nie działa podle, szanuje wierność przekona­
nia, a szczególniej tę, która gotowa do wielkich po­
święceń nawet tam, gdzie sam przekonań tych nie 
podziela.

Prawda, że profesor Henryk Treitschke, który w 
swym fanatyzmie pruskim w r. 1866 uniósł się tak 
dalece, że jako Sas rodowity czcigodnego i sędziwe­
go króla Jana znieważył, gdy ten w nieszczęściu i 
na wygnaniu się znajdował, — profesor Henryk 
Treitschke, który fanatyzmem swym głęboko zranił 
serce własnego ojca, tak, że ojciec syna wyprzeć się 
czuł potrzebę, —  ten oto człowiek wypowiedział 
przed dwoma laty mniemanie, że rękojmią zwycię­
stwa rządu w „walce w imię kultury" jest i ta oko­
liczność. iż „przywódzcą" ultramontanów w „walce 
w imię kultury" jest P o l a k ;  bo tego lud niemiecki 
długo nie ścierpi. Czy pan ten również zrażony jest 
tem, że dynastya pruska nie trzyma się wyznania 
luterskiego, lecz wyznania Kalwina romańskiego po­
chodzenia, i to nawet wskutek przejścia z tamtego 
wyznania na wyznanie kalwińskie — czy on równie 
surowo potępia częste sojusze protestantów niemiec­
kich w zeszłych wiekach z Francyą i Szwedami, a 
więc z wrogami Niemiec, niewiadomo nam ; ale to 
wiemy, że kardynał arcybiskup Ledóchowski nie­
zdolny do zdrady, choćby nawet tylko duchowej, ja­
kiej się dopuścił p. Treitschke na swym królu i kra­
ju, którego aneksyi pożądał; wiemy, że X. Arcybi­
skup okazał się lojalnym poddanym w trudnych okoli­
cznościach i nanajwyźszem miejscu znalazł uznanie swej 
wierności; ale wiemy też, że on nie rości pretensyi do 
przywództwa w zatargu kościelnym, skoro biskupi Mel- 
chers, Martin i t. d. i t. d. z równą energią bronią sprawy 
Kościoła, a hr. Ledóchowskiemu przeznaczone było tyl­
ko dłuższe cierpienie za Kościół; że nakoniec my kato­
licy niemieccy paroksyzm takiego Treitsehkego, tak 
zwany „narodowy", uważamy za chorobliwy i z na­
rodowości X. arcybiskupa Ledóchowskiego co naj­
więcej tę jednę wysnowamy koukluzyę, że tem ocho­
czej składamy mu dowody wysokiego poważania na­
szego, ile że to rząd niemiecki, ustawa niemiecka i 
sąd niemiecki zaprowadziły go do więzienia na czas 
tak długi.

Wiadomo, że hr. Ledóchowski na szczególne ży­
czenie rządu pruskiego został arcybiskupem gnieźnień­
skim i poznańskim. Gdy dnia 14 kwietnia 1866 r. 
w pałacu królewskim w Berlinie w obecności Króla

JM ci, królewicza i kilku ministrów odbyło się za­
przysiężenie jego jednocześnie z zaprzysiężeniem ar­
cybiskupa Melchersa, wtedy to ówczesny minister 
oświecenia mógł wobec dostojnego zgromadzenia tego 
wyrzec te słowa, że „za zrządzeniem łaski Boskiej 
dwie jednocześnie osierocone stolice arcybiskupie znów 
otrzymują pasterzy i przełożonych, którzy uznani są 
godnymi tak dostojnego urzędu i stali się uczestni­
kami najmiłościwszego zaufania Jego Królewskiej 
Mości." Jeśli następnie obydwaj arcybiskupi nie za­
wiedli tego zaufania, lecz obydwaj i dziś jeszcze nie 
żywią innego jak wówczas usposobienia względem 
państwa pruskiego i niczego też od państwa pru­
skiego nie żądają jak tylko tego, co poprzednicy ich 
od dziesiątków lat, a nawet i oni sami aż do r. 1872 
bez zaprzeczenia otrzymywali,— jakimże tedy sposo­
bem obydwaj arcybiskupi, najwyżsi dostojnicy ko­
ścielni w monarchii pruskiej, musieli poddać się dłu­
giemu więzieniu, a jeden z nich „złożony z urzędu", 
drugi zaś zagrożony „złożeniem"?

Klucz do odpowiedzi na to pytanie daje to samo 
uroczyste zaprzysiężenie z dnia 14 kwietnia r. 1866,
0 którem codopiero wspomnieliśmy. Król JMć za- 
zakończył wówczas ten akt uroczysty słowy łaska- 
wemi, między któremi znajduje się także ustęp na­
stępujący : _

„Stosunki Kościoła katolickiego w granicach pań­
stwa Mojego znajdują się na podstawie rozwoju dzie­
jowego, prawa i konstytucyi w stanie należytego po­
rządku. Pod osłoną sprawiedliwych i mądrych ustaw 
wolno mu w dziedzinie swej rozwijać swą czynność 
swobodnie i bez przeszkody. Sprawia mi to zado­
wolenie, że taki stan rzeczy, jak go sprawiedliwie 
oceniły kilkakrotnie słowa z ust widzialnej głowy 
Kościoła Waszego, tak i w sercach wiernych pod­
danych Moich wdzięczne znajduje uznanie."

Odkąd przepisy konstytucyi i ustawy odnoszące się 
do Kościoła a pochwalone przez Króla JMć zostały 
zniesione lub zmienione, od tej chwili „rozwój dzie­
jowy" wedle świadectwa Króla JMci jest przerwany, 
ustawy pruskie naruszają wiarę katolicką, nie po­
zwalają żyć w duchu katolickim. Dopóki ten stan 
potrwa, biskupi pruscy opozycją swoją przeciw usta­
wom walczą za ów „rozwój dziejowy", za dobre upo­
rządkowanie stosunku między Kościołem a państwem; 
dopóki ten stan potrwa, katolicy często jeszcze znaj­
dą się w położeniu głosić sławę wypuszczonych z wię­
zienia pruskiego „skazańców" jako w y z n a w c ó w  
C h r y s t u s a  i ś w i ę t e g o  K o ś c i o ł a  J e g o !

Turcja.
Do szeregu rozporządzeń odnoszących się do wy­

konania firmanu sułtańskiego z dnia 12 grudnia 
przybywa następujący komunikat urzędowy o o r g a -  
n i z a c y i  p o l i c y i :

„Organizacja i atrybucye policyi są obecnie przed­
miotem wyznaczonej ku temu oddzielnej komisyi, a 
uchwały pod tym względem powzięte będą osobno 
ogłoszone.

Jednym z obowiązków urzędników siły publicznej 
jest prowadzić do centralnego komisaryatu policyjne­
go osoby schwytane na gorącym uczynku w wznie­
caniu zamieszek lub przy popełnianiu zbrodni. Spo­
sób, w jaki oskarżeni mają być aresztowani i prowa­
dzeni do rzeczonego komisaryatu, będzie określony. 
Ale zważywszy, że osoby w ten sposób prowadzona 
są aresztowane bez śledztwa poprzedniego, że są uwię­
zione prewencyjnie, dopóki nie zapadnie pewne orze 
ozenie co do ich wypuszczenia na wolność lub co do 
skazania; zważywszy, że trzeba nie trzymać dłużej 
osób oskarżonych w więzieniu wskutek stwierdzonego 
braku czynu; że wskutek powstającego w ten spo­
sób nagromadzenia po więzieniach; trybunały nie mo­
gą podołać rozstrzygnięciu wniesionych do nich spraw; 
że więzienie prewencyjne stanowi niezasłużoną karę 
dla osób niewinnych i że również dla trybunałów 
powstają ztąd trudności; z tych przeto powodów po­
stanowiono co następuje:

1) w każdym centralnym komisaryacie policyjnym 
ustanowiony będzie komitet do śledztw wstępnych, 
składający się z prezesa i dwóch członków;

2) oskarżeni znajdujący się w areszcie natych­
miast prowadzeni będą przed rzeczony komitet, któ­
ry, rozpatrzywszy protokóły spisane o przyaresztowa- 
niu przez zaptiów  (żandarmów), powinien przystą­
pić do przesłuchania oskarżonych i nie nakaże uwię­
zić ich, chyba, że uznałby słuszność przyczyn areszto­
wania i oddania ich pod sąd;

3) osoby, których uwięzienie nie będzie uznane za 
konieczne, będą zaraz puszczone na wolność, dostawi­
wszy na żądanie poręczyciela;

4) komitet codziennie spisywać będzie protokóły 
z osobami aresztowanemi i wypuszczonemi na wol­
ność dla braku przyczyn do aresztowania, tudzież 
z temi, których odesłanie przed trybunał pierwszej 
instancyi uznane będzie za konieczne, a potokóły te 
w przeciągu 24 godzin prześle do ministerstwa poli- 
licyi i do Wysokiej Porty. Protokóły zawierać będą 
ogólne przyczyny, dla których nastąpiło prewencyjne 
uwięzienie.

Rozporządzenia te zastósowane będą również po 
wszystkich głównych miastach wilajetów, muteszari- 
fików i kazasów w cesarstwie."

Inne rozporządzenie o policyi opiewa:
„Reorganizacya policyi obejmuje następujące czte­

ry wydziały: Wydział pierwszy składa się z służby
1 z atrybucyj policyi w właściwera tego wyrazu zna­
czeniu, które to atrybycye ogłoszone będą, skoro 
tylko określi je regulamin wypracowany przez ko- 
misyę oddzielną. Wydział drugi obejmuje pobór. Po­
borcy brani będą z pomiędzy wszystkich klas lu­
dności , a służba ich i atrybucye jnż są określone 
w ogłoszonych instrukcyach specyalnych. Wydział 
trzeci obejmuje nadzór. Ajenci siły publicznej będą 
również brani z pomiędzy wszystkich klas ludno­
ści. Rada wykonawcza spisze i ogłosi instrukcje 
specyalne określające wykonywanie czynności tychże 
ajentóto. Wydział czwarty obejmuje służbę woźnych 
sądowych i radnych. Urzędnicy ci tak samo brani 
będą z pomiędzy ludności, a Rada wykonawcza spi­
sze, ogłosi i wprowadzi w życie instrukcje niezbę­
dne do określenia ich atrybucyj. Osoby wchodząc 
w skład trzech ostatnich wydziałów nosić będą mun 
dury różniące się wedle wydziału.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 lutego. D. 29 stycznia odbyło się 

posiedzenie Komisyi historycznej Akademii Umieję­
tności. Grono lwowskie komisyi z posiedzenia d. 5 
stycznia donosi o ukończeniu prac około trzeciego 
tomu Monumentów  i bliskiem rozpoczęciu druku. Dr 
S m o l k a  zdaje sprawę z „Wiadomości o archiwach 
inflanckich" przez Dr K. K a n t e c k i e g o  podanej. 
Przewodniczący donosi o druku „Kodeksu małopol­
skiego", wydania Dra P i e k o s i ń s k i e g o  i Acta  
historica (1384-1492) wydania Dr S z u j s k i e g o  i 
A. S o k o ł o w s k i e g o .  Dr S t o e g e r  z Bochni nadesłał 
zbiór swoich odpisów dyplomatów Arehiwum Nowo
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sudeckiego do użytku Komisyi. D r K .  W a l i s z e w s k i l  —  Jak nam donoszą z Kęt, zawiązał się tam o 
w Paryżu donosi o postępie prac w Archiwum spraw I mitet dla dania balu d. 8 b. m. na dochód ms 3 11 
zagranicznych tam że, przedsiębranych z polecenia I tu żeńskiego córek oficerskich w Hernals.
Komisyi do przyszłego wydawnictwa Acta Joannis I —- W Jeziernej w powiecie Złoczowskim pows a 
I I I .  Członek hon. Franciszek K l u c z y c k i  przed- d. 25 stycznia przez nieostrożność pożar w kaiczmie 
stawia nowe dokumenta do mało dotąd wyjaśnionego I Szulema Fuchsa; szynkarz Daniel Silberberg wy o y 
spisku przeciw Janowi III na sejmie 1688/9. Resztę z płomieni żonę i 5 - le tn ią  córkę Fuchsa, ale ju  a 
posiedzenia zajęły sprawy zarządzenia kopii manu- poparzone, że dziecko nazajutrz umarło, a ma a zo- 
skryptów po H o z y u s z u  i innych. W  końcu prze- staje w niebezpieczeństwie; również fuchs jes popa-
wodniczący p. S z u j  s k i  przypominając rocznicę śmierci I rzony. ale lżej. , . . c ..
D ł u g o s z a  na r. 1881 przypadającą, porusza po- —  D. 23 stycznia podczas przewozu łodzią na Soli 
trzebę przygotowania na tę rocznicę stosownego ob- pod Bielanami w powiecie B iesk im , utonęli Anna 
chodu i zajęcia się choćby przed tym terminem, u- Marszałkowa i parobek Jan Drubek 
czczeniem pamięci wielkiego historyka naszego z wieku —  Jak  donosi Kury er Poznanslci, p. Jan C h e ł -  
XV, przez przyozdobienie jego grobu u ś. Stanisława m e c k i  z W ielkopolski dosłużył się w wojsku portu- 
na Skałce, a  gdyby na to fundusz się zebrał, umie- galskiem stopnia jenerała. IJkończjł 011 był za młodu 
szczeniem stosownego pomnika w kościele katedralnym  studya inżynieryi w e łra n cy i, poczem wszedł w służbę 
na Zamku. Postanowiono do starań w myśli tej przed- portugalską podczas wojen o następstwo tronu, 
sięwziąść się mających wezwać zrazu tylko te  osoby, -  W  Sławucie w powiecie Zasławskim schwytano 
których prace łączą je  bliżej z pamięcią Długosza, d. 2 stycznia, jak  donosi R u sh  M ir  dwóch żydów 
w szczególności zaś porozumieć sie z hr. Konstantym z Galicyi, podrabiaczy pieniędzy papierów 1 znaleziono 
P r z e z d z i e c k i m ,  czł. Komisyi' i dyr. wydawnir przy nich przybory do robienia papierów oraz 258/iłtrrn TM — _ * I t 1* AL. Ir. rw Atlf O Y1"\T/S fictwa dzieł Długosza Dr Ł e p k o w s k i m .

Dnia Igo lutego odbyło się posiedzenie wydziału

rubli fałszowanych.
Piszą nam z Wiednia, że zawiązał się tam ko-

filwoficznSo s t ępos i edzenmwyuzmi u  młodzieży akademickiej, który daje
E S S f  umiejętności, na ktoren, Dr ^  m d(ftkni(.t h mieszkańców Ga-
gramatvcznvch i sU n Pr.acyt 8WOf i i  licyi i pozostałych wdów i sierót po górnikach, któ-siau ia iy czn y cn  i sk ładni lęzyka polskiego w w ieku A lv  j  r  j  _ _. ;.,ł »rcvksiaże
ułożony p o i t o i e  ^  L y n « * ie g o ,-  »  rBo %  W 1' T "  A o S S o h

co *  s" °  opr“ oH s i  p £ ;  ń ;  . » >
P r L m ^ i o c h . w . k ł e e .  .  r ę k o p is u  L «

* " Iż in y  — W  O d b ^ ie  ,  B„ .

Z a r a ń s k i  zdawał sprawę o pra- smo
™ P atre;„ ia jednemu z członłtów Ak.de m_erhnvem, ̂ n s t e . n o ^ ^  ^

Nfii. Wreszcie 
Cach X. Ant, 
w Międzyrzecu koreckim 
Bzowskiego.

ne p. Z a r a ń s k i  zdawat sprawę o pra- smo o r e z u u * ^  nrow.,dzonego. dla położenia koń- 
. M o s z y ń s k i e g o :  „Kronika kollegium wiadomego wybuch P dalszych poszukiwań za-
* „  koreckim. Kronik, kollegium Lubi.- “  ™,1 m  Wil-

sali hefm King Thomson, pochodził 
sybyłych i urodzor'"-’’ 1 
830 w Brooklyn, 

i w w irginii. Thomson by. ^
I minion ; przełamał blokadę, został ujęty i umknął

a I , , • „..in/iniAwvcli e*dzie przezwał się lhomas.

chęcić? S ^ w c a  według zeznań swoich zwał się

Jutro o godz. 3ej po południu odbędzie się w sali I lieJm Km£ ^ “ i^u^dz^nvch* w I 
odczyt p. Lucyana S i e m i e ń s k i e g o  o Ko- ryki P - J ^ ^ ^ T r o d z i i  

wschodnim i bizantynizmie“ na dochód Towa- Thomson był dowódzi
a męskiego sw. Wincentego a Paulo. U in io n ^  przełamał blokadę, zosh
Wczoraj odbyło się w mieszkaniu dyrektora dQ kra:ó’w południowych, gdzie pri 

atru pierwsze posiedzenie komisyi konkursu dra- Q dawniejszych zbrodniach i wspólnikach swoich, wy
Ijąw szy  w ym ienionego przez siebie m aklera  ^Skidmore 

" ‘ Nowym Jo rku , nie poczynił żadnych zeznań. > to
. J a  : «iKa nlonv y.jima.rho

antycznego krakowskiego na rok 1876. P. Kożmian
odwołując się do dawniejszego zastrzeżenia, wprowa- X, UWJ111 __ r „—,
dzil do komisyi reżysera dramatu i komedyi p. Pod- su))ki • z agekuracyami albo plany zamachów na 
wyszyńskiego. Skład zatem komisyi jest n a s tę p u ją c y : ! ^ .  pl.zed 1875 nie dały się sprawdzić, jak ro. 
pp. Bartels, ks. Czartoryski, Estreicher, Kłobukowski, j  n;a Alrnn;m o sie. aby przyjęto jakie zabez

zeznań Thomsona miał być okrętem 
wyrażei 

I odebra
    / " / / ’T l n i b y  zawierać gwinee

Godkowa w 5 aktach, 2. Ojciec M akary  w o aktach,! ___ — :

"«em  posiedzeniu obecnymi Dyn PP- ryby według
wożmian, Kłobukowski, Lisicki, Podwyszyński, Sie- I ni.zcsłany. Z wyrażeń Thomsona dało się wniosko- 

- - - • nadesłano F J - -••• - *

s k i  wywieziony dziś został rano o godz 6 -ej przez wne niebawem teraz, gdy noty są wręczone, me bę- 
Wrocław i Berlin i zabroniony mu jest pobyt w Po-1 dzie obowiązywać tajemnica i ten lub ów dziennik 
znańskiem na Szląsku i w Prusiech zachodnich. Ma-1 w blizkich zostający stosunkach z rządem swoim nie 
nifestacya była wspaniała i serdeczna; zebrało się I omieszka ogłosić noty, zanim jeszcze będzie ona przed- 
przeszło 2 0 0  księży, około 200  szlachty, wielka li- łożoną parlamentowi angielskiemu, który zbiera się 
czba dam i tysiące ludu; wysyłano do Kardynała Id. 8 bm. Oziś zatrzymać si^ więc  ̂ trzeba na tern

|doniesieniu, zwłaszcza, źe wszelkie ’możebne kombi-

Przyjechali do Krakowa od 1 do 3go lutego.
HOTEL POLLERA: J. P a l m ę  z Pragi, L. Michelis 

„ Berlina, A. Bresler z Wrocławia, Antoni Hirsc ob. 
z Wiednia, H. Koenig z Wiednia, Jakób Ader ob. 
z Pilzna, Jakób Gltick z Wiednia, Zygmunt Beer ob.
z Berna, H. Herschmann obyw. z Wie mą, yszar a(jregy j (jepUtacye.u . . .
Popper ob. z Cieszyna,-Stanisław Koitóriiki z i  ar- Tak ^  kar dy nał-arcy biskup LedóchoWski nie je- nacye o dalszem działaniu dyplomacyi byłyby zby 
nowa, F. Heinemann kupiec z Prus, I • U<Q]as^ )(d)C I dzie do Rzymu, jak zapowiadano^ tylokrotnie, ’lecz, Iteczne. 
z Wiednia, Paweł Rohloff z Berlina, an . jeksand(!1'I  lubo wypuszczony z więzienia, w którem Die mógł!

S 5  *  “ » r i  b  O s t a t n ie  d e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e  „ C z a s uMoszyński
,v< ,  ,     ..... ...............

Weiss z Wiednia, Antoni Strauss z Pragi.

Ilofvl UU. atuoj  ̂ Lwowa IJ
czy z Zawornia, Józef Janowski architek ze ’ jknięty w obszemiejszem nieco więzieniu, w mieście

P B Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

D epesze telegraficzve.

jakiem dalekiem od dyecezyi swojej. Na początku p 0 * n a ń  3 lutego. K uryer P oznański donosi, 
[dziennika piszemy o dzisiejszem uwolnieniu kardyna- że Arcybiskup-Kardynał L e d ó c h o w s k i  oświadczył, 
ła-arcybiskupa, nie przewidując, że uwolnienie nie iź nj Z  nie p ^ a  się zakazowi, aby po ukoóczonem 
znaczy jeszcze pod rządem pruskim wolności. I g W0;em uwięzieniu nie mógł zamieszkiwać w Po-

Ostatnie posiedzenie Izby deputowanych w Radzie znańskiem j na Szląsku ani też w rejencyach Frank- 
I państwa zagaił Dr Rechbauer przemową poświęconą furckiej (n Qdrai i Kwidzyńskiej. Z tego powodu 
wpomnieniu Deaka. Powtarzamy tę wiadomość z li- kardynJałV n t e r n o w a n y m  będzie w T o r g a u  (w

mdvn,« ^  Patr7. wyżej depesza
z Ostrowa).

B u d a  P o s t  2 lutego. Zapewniają z najwiaro-

stu korespondenta naszego wiedeńskiego jedynie dla 
tego by stwierdzić, że N . f r .  Presse widzi się zmu-

P a r v £  31 stycznia. Dzienniki stwierdzają, żere- l szoną zapisać jako „symptom charakterystyczny11, iż „ „ „ „  z 1U ^  ..... ..................
zultat wyborów do senatu zapewnia większość kon- część mowy p. Rechbauera w której te«źe ocenił dni jszQ M  że° nie zgadza się z prawdą
stytucyjną i wykazuje porażkę bonapartystó w tudzież zasługi polityczne Deaka obudziła u wielu depute- jakoby ’v łonie party i liberalnej zaszły
innych zwolenników rewizyi konstytucyi. wanych niezadowolenie. „Już samo tylko w pom nie- różnice Z(lań z powodlI wniesieuia artykułu usta-

P a r y *  31 stycznia w nocy. Według depesz pry- nie ugody, pisze rzeczony dziennik która ściśle wią- uwieczniającego pamięć D e a k a  , a nawet że wy­
d a tn y c h 'z  B i l b a o ,  jenerał Q u e s a d a  wkroczył ze się z nawiskiem Deaka, rozdrażnia w tej chwili ^  niesn^ kib y0  pvodobnj ffi artykule ustawy

U  I i ™ .  .  jen e ra , Ł . » .  opanował -  J -  S e d n i e  b?t», dob,d w ogdl, mow,.. Podobnie* wyng
0™0 - r i >' Francw ek D e a k  położył d l a K em Jjes,  d i s i e n i ? ,  i t  za wpływem prezesa mi-

nistrów T i s z y  nie miano mowy w Izbie depu-
kolicę górzystą Encartaciones.

R z y m  31 stycznia. Komisya wyznaczona do r oz - l nas  zasługi? . . .................
poznania stanu rzeczy w Sycylii zakończyła objazd Reszta wtorkowego posiedzema z y epuJ^wanyc i towanych na uczczenie D eaka. Tak więc upadają
wyspy i wróciła na stały lą d .- -  Gaz. d I ta lia  nad- poświęcona była głównie obradom na s ą . " wszystkie wnioski z tą  spraw ą związane o —
mienia jako pogłoskę, że wicekról Egipski odda I bach cywilnych, którą jak wiadomo u P 8 3 Mo woleniu w stronnictwie Deaka.
E l l i o t o w i  na 30 lat zarząd kolei żelaznych, tele- z własnej przedłozyt micyatywy. Dotychczas przema- U u d a - P e s x t  3 lutego. Obchód pogrzebowy
grafów i monopol tytóniu za złożeniem 15 milionów I wiali przeciw niej depetowani, którzy ją  uważają z a | D e a k a  zamienił się w wspaniałą manifestację na 
funtów sterl. szkodliwą, za naruszającą prawa Kościoła.katolic ego, I cze^  zmarłego wielkiego męża. Arcyks. J ó z e f ,

L o n d y n  31 stycznia. Przewodniczący komitetu między innymi także X. Chełmecki i X.^ K u c z k a U rCyks. K l o t y l d a ,  jenerał-adjutant cesarski bar. 
posiadaczy obligacyj tureckich ogłasza, że otrzymał z deputowanych polskich; na piątek zapisali się do M o n d e l ,  wszystkie znakomitości, niezliczone de- 
depeszę z Konstantynopola, która zaprzecza twierdze- głosu ci, co widzą w niej za mało — ^postępu. j pmitacye brajy w nim udział. Prezes Izby niższej
niu korespondenta Timesa w Konstantynopolu, ja- j Wątpliwą jest rzeczą czy się obrady ogólne skon- [ q by  c z y rniał nad trum ną porywającą mowę po-

3 lutego. Rada Związku niemieckiego

L o n d y n  2 lutego. Times podaje telegram 
z F i l a d e l f i i ,  że komisya finansowa Izby repre-

^szem posiedzeniu obecnymi byli pp.: Estreicher,
idwys

, . . . " hu_  - - że chciał odebrać z
^  konkurs sztuk 14, a mianowicie dramata: 1. Iw on  | zawierać KWinee i zabezpieczyć ją  w Angin na
Pieński, Szukiewicz. Do dnia wczorajszego „Mozeli11 skrzynkę, mającą

3 d  j  . - t : --- , Vł j • ' podstawie asygnowania skrzynki. W r. 1875 zabez-
o. Posadmca M arta  w 5 aktach, 4. Czaple pioro  *. } qu 90(jo funt gterL ua piynąCy z Bremy o-
w 5 aktach wierszem, 5. Opuszczona w 5 aktach, b  Ren„ z dom braci Barillg. j cg0 żona do-
S. D ram at z przeszłego wieku  w 5 aktach. Korne-1 * . ^  . g  g. Aleksandei. Co wskazuje

w o n ’ - i  o t l i b A  wykłuta na ramieniu jego. Twierdzi ona,
Sobiewskiego w 5 aktach 9. D rapieżni w 3 aktach f  Thomson przed odjazdem w listopadzie 1875 r. 
Wierszem, 10 . D w ojakie Gwichty w 1 akcie. Sztuki | oczekiwał niegpokoj nie listu z Anglii i krył się. z nim,
ludowe: 11. K rakusy  w 3 aktach, 12 . W róż w 1l u U U  TT v  • j l  j . « a a i  u u v u / o u  w  u  a i v i a v / u  • A z i .  f  r i  »» -«• ■ _ . «

akcie, 13. Wieńcowiny w 3 aktach, 14. Kossowica I ^ ^ 0 rzyma •7 _   u . . . .  I TYnla
w 3 aktach. Komisya odsądziła od konkursu sztuki 
D w ór K m ity  Sobiewskiego i Wieńcowiny z po

T e a t r .  Dziś we czwartek dnia 3 lutego, kome- 
! ldya  w 1 akcie, Jana Aleksadra Fredry (syna): Po-

koby Sułtan żądał wypłacenia całkowicie kuponu, czą w piątek. i grzebową.
i nazywa to doniesienie potwarzą. Pierwszy radzca poselstwa rosyjskiego w Paryżu ° B e P i | u

L o n d y n  31go stycznia. Biuro Reutera donosi Okuniew mianowany został posłem w Stokholmic a ^  i}a odwo}a(< zakaz wyprowadzania koni z
z A l e k s a n d r y  i, że wojsko egipskie zajęło bez o- do Paryża idzie, jak słychać, na jego miejsce repre- ^ iemiec za granico
poru Hamasin. 'Pogłoska obiega, że król Abisyński zentant rosyjski przy Stolicy Apostolskiej Kapnist. 1 -

iera wojsko pod Adową. Parlament niemiecki zajmował się dnia 31 stycz
L o n d y n  1 lutego. Biuro Reutera donosi zBom-  nia interpelacją posła Wiggersa w sprawie niedość I zent^ntbw ‘ przedłóż yra"Tcnat óv^7prawmzdanic nad 

baju: Sadosz Rao, synowiec strąconego gujkowara liberalnego wykonywania ustawy o ślubach cywjl- wnioskiem g h  e r  m a n a ,  tyczącym się zaprowadzę- 
z Barody Mulhar Rao i pretendent tronu Barody zo- nycb przez rządy -meklemburskie które mety ko nja jedno-cj mo,)etarnej mi§dz\ J Ameryką i Anglią

ujęty i odprowadzony do Barody, gdyż podbu- przepisały taką normę przysięgi dla urzędników sta- ; za]ecaj-ące p rzyjecic wniosku. — Times donosi z
krajowców do powstania. Między plemionami naInu  cywilnego, że nikt prócz luteianow, mianowicie! -  --------- --
icy Scindyi wybuchły groźne zamieszki. Zacho-1 żaden Żyd nie może byc urzędnikiem takim, lecz

azi obawa rozpostarcia się powstania na cały Belu, nadto rozporządziły, że na wząd stanu “e»°. Ł
dżystan. Rząd zamierza obsadzić Chelat i u s u n ą ć  m o g ą  być przypuszczane tylko osoby takie, Które sa y i a d r y t  2 lutego. Depesze urzędowe donoszą,
chana Książę W a l i i  przybył d. 31 stycznia doi me przy zawieraniu małżeństw i przy uroozemu się żc p r i m o  d e  Rj  Ve r a  zajął pozycję o 4 kilometry
Gwaiiori i nrzvimowanv był świetnie przez malia- dziecka w ich rodzinie nie zaniedbują obowiązkom l )d Kstelli Karliści prowiucyi Biskajskiej cofają się

S indvi kościelnych. Odpowiedzi dane przez pełnomocnika I do Zoruozv. Martinez C a m p o s  obsadź ł  Elisoudę
’ M a d r y t  1 lutego. Jenerał Q u e s a d a  przecią- rządów meklemburskich Prolliusa i przez ministra

miał nrzeż prowincyę. Biskaję i nie zastawszy zna- Delbrucka, nie zadowoliły liberałów. 1 an 1 rollms
cznego oporu przybył dziś do Bilbao. bowiem oświadczył, że rządy meklemburskie od sa-   ___________   0 ------- D_

T o l o s a  l  lutee-o. Ze źródła k a r l i s t o w s k i e g o  do- mego początku uważały ustawę o ślubach cywilnych de utowanych oświadczyła się przeciw żądaniu przez 
noszą że wojsko króla Alfonsa odparłem zostało l za nieszczęście; p. Delbruck zas odpowiedział co ° °  I ministra wojny nadzwyczajnego kredytu na uzbroję- 
p o Ł  uderzenia na Santa Barbarę i na Oteizę punktu pierwszego, że rządy meklemburskie w da- ; armii. z  ^ g0 powodu minister wojny zmodyfi-

h y m  razie jeśli Żyd będzie miał zostać urzędnikiem L - propozycye5SWoje.
i I stanu cywilnego, zmienią dla mego normę zaprzysię-1 K o n s t a n t y n o p o l  3 lutego. A je n cy aH a-

B e l g r a d  3 lutego. Prezes ministrów odczytał
-------------------------  . .dekret księcia, zamykający sesyę sejmową.
bowiem oświadczył, że rządy meklemburskie od sa-1 Q n k a r e f i z t  3 lutego. Pogłoska obiega, że Izba

kureu. PiemM łi b o .i.m  naderfano .
tora nie opieczętowanem, druga zas była juz druko- przez vv. m. . g .
waną. Następnie komisya podzieliła się na trzy sekeye, | serce. _oczą e o go zinie eJ ‘ Pryyiaciół
z uwzględnieniem dłuższej w Krakowie nieobecności W y sawa nieus ająca y pr(5cz
członków komisyi^Bartelsa, Zamoyskiego,^Łubieńskiego, a W s t ę ^ T  niedzielę ’ 15 centów, w dni
Czartoryskiego, Zateja. Trzy sekeye składają zatem: Pomeaz a . ■
Iszą Estreicher, Szukiewicz, Podwyszyński; 2gą Kło- ™  p oda terraomPtr od -  13.6
bukowski, Lisicki, Siemieński, Potocki; 3 cią Sokołow- .. | ( , D • i, DO£roda. termomotr od
•ki. Tarnowski, K oim ła,. G dyb, który z nieobecnych d»««dl -  ” , el« ebo«
członków powrócił przed ukończeniem prac komisy. ' dnia 3 0 godzinie 6ej  rano stan
Przydzielonym zostanie do powyższych sekcyj. Sekeye , P 75 ^ .2 millimetrów, termometru -  9.4 C
rozebrały między siebie nadesłane dotąd sztuki. Przy-|J^K^
Bzłe posiedzenie naznaczone zostało na d> 20  lutego.
^fedle warunków konkursu przyjmowane być mogą 
Otwory nadsyłane do 15go lutego.

■— Prezydent miasta kazał zamknąć szkołę ośmio­
klasową żeńską z powodu, że u Stróża mieszkającego 
^  budynku szkolnym zachorowało dziecię na ospę.
^  mieszkaniu stróża zarządzono desinfekcyę, szkoła 

najpóźniej w poniedziałek będzie znowu otwarta.

podczas
d. 30 stycznia i miało ponieść znaczne straty. 

B u k a r e s t  2 lutego. Izba obradowała wczoraj
na

Wiatr zachodni. ,
W piątek dnia 4 lutego: Sej Weroniki męczen-

niczki.

wojny nadzwyczajnego kccdyta na uzbrojenie am in. wykrma-icza roleta n i l  od d” si,i na<1 Pr-pozycyom1 reform hr. Andraesego.
Skutek obrad jeszcze niewiadomy. P  Lż rozporządzenia wykon cze ą  I Takowe obejmują pięć głównych żądań mianowicie:

K o n s t a n t y n o p o l  31 stycznia w nocy7 Te- M  ^  SłUZb°Wej ^  wolność. r e j f Ą  ^ f o 4 i ę  sy'stemu p o d a tk u ^ ies ię -
, . , 1:  U n n U a r n  ™io7v 7 d 29 h m 7 . ; P ;. : P . 6 J. , . Iciny; ulgi dla rolnictwa; przeznaczenie części docho-
legram Achmeda M̂ nCp̂  a kilPka byand DowsteńCów do n0Weh karnejJ W tr\° C1T  czyf amu dów na lokalne ulepszenia w prowincjach zajętych
donosi, ze wojsko r “ P^d z ł\ kl^ . ba^  Pnad^ S  ?miu D1 ni0Jed?a , uch7 ała .Parlam,en,tu - P e powstaniem; ustanowienie komisyi mięszanej, złożo-
zgromaazonych na ^ m a ity c h  ^ “  będzie tych zmian 1 w jakim stopniu one będą mia- ' muzuhnanów j chrZeścian dla czuwania nad
cą austryacką. Porta odrzuciła zmiemony projekt L y zn e zasadnicze, niewiadomo jeszcze. Tyle U konaniem reform. Porta da bezzwłoczną odpo- 
Hammonda, jako wychodzący od pewnej tylko czę- zd s,e by(< rzeczą pewną, że paragraf o „naduży- 7 . s  ]  ̂ nrzvimie ona propozycje w za-
ści posiadaczy tureckich tytułów długu publicznego. ciui  kazalnicy będzie uchwalony: paragraf D u c h e - I ™ ’ ^ dzą’ ze przyjmie ™
Rząd powołał wojsko pod chorągiew dla zapełnienia gnowy zaś ma uledz zmianie. Czy jednak u stę - w a s h l n i r t o n  3 lutego Izba reprezentantów 
braków powstałych skutkiem wojny w Hercegowinie. p8twa ? które parianjent myśli poczynić rządowi w L  ^  pop* wk„ według którćj ten sam prezydent 

W a s h i n i f t o n  31 stycznia. N o r n s s o n  przed- ostatniej jeszcze chwili, wpłyną na kanclerza 1 na'  R^eczypespohtój nie może być ponownie wybranym, 
łożył Izbie reprezentantów projekt ustawy nazna- kłonią do odstąpienia, zamiaru co do nowego ugrupo- w  gku^ u b na wybrzeżacb Oceanu Atlantyckie 
czającej cło od funta kawy na 3 centy, od funta wania stronnictw, zdaje się rzeczą wątpliwą. X o rd d .\  zna(Jzne zrz^dzone zostały spustoszenia, 
herbatv na 15 centów (1 centam er. —  2 cent. austr.) | Allg. Z tg  bowiem ustawicznie zajmuje się tą  spraw ą | 5 
Dotychczasowa taryfa ceł ma być więcej jeszcze u-1 i w ostatnim artykule dość wyraźnie wyłuszcza, ja-1 * *  
proszczoną, a od wielu przedmiotów potrzebnych doi kiego ugrupowania stronnictw kanclerz sobie życzy. I R u r s a .  
fabrvkacyi’ma być cło zniesione. Projekt ten prze- j Ale i to być może, że artykuły w N ordd. A llg . Z tg  j po poł. Rent.:

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .  £ >  Ł j T i Ł a l w  państw., ' • p r e s j e . . .  .a r a tó w e r t ir a -r e
b o s p o o a r  , _ p _  n u ............................................................................... s ,  s t , ^  « .o m ™ , n « o .  «

W i e d e ń  4  lutego, godz. 3 m. 36 
„  i papierowa 68  70. —  Renta srebrna 
Losy z r. 1860 111 16. —  Akcye Banku

lain ej. Podobna zbrodnia dokonaną została wczoraj 0 paszy dla bydła;— Chodowla króhików ną^mięs ,- 
Wieczór w domu przy ulicy Floryańskiej pod L. 322 Oczyszczanie wody’ przeznaczonej do a 1ry^ c ' vo. 
*»leżącym do spadkobierców Sosnowskiego a nabytym Sprawozdanie handlowe; — Obrona co  ,

r   - P oradn ik  p rze m ys ło w o -ro ln ic zy  w ychodzący
OH wielu lat n i e  było w Krakowie morderstwa; rok m  w Nr 3cim zawiera: Ręczne prasy do słomy 
ie aaazłtt w domu .pod Rakiem- prey ulicy S.pi; i 2 J 2 Z

temi— czasy przez p. — ^ -------, *
Pierwszem piętrze mieszkał tam p. Puchalski krawiec.

Krywulta, pozłotnika ram. N a |zdanje targowe;— Wiadomości bieżące.

Dochód od 22go do 28go stycznia:
1876 r. 1875  r -

złr. 138,684 c. 36 złr. 177,167 e. 97
Dochód od Igo do 21go stycznia:

złr. 326,162 c. 43 złr- 503,172 c. 20
Ogółem dochód: 

złr. 464,846 e. 79 złr. 680,340 c. 17

morderstwa wczoraj, prawdopodobnie przed godzi- 
11 ̂  lOtą wieczorem, przez strzaskanie jej głowy tępem 
Narzędziem. Służąca ta uchodziła za stosunkowo bo- 
^atą, lecz o ile dotąd wiadomo, nie dostrzeżono, aby 
brakowało eoś z jej pieniędzy, albo rzeczy. Śledztwo 
j®8t w toku. Przez cały dzień tłumy ludu zalegają 
dziś ulicę u wejścia domu, gdzie zbrodnia popełnioną 
Ostała.

— Wczoraj po południu odbył się pogrzeb śp. Wła­
dysława Z a l e s k i e g o ,  b. urzędnika Ziemstwa kre 
dytowego w Warszawie a wychodźcy z r. 1863, któ 
ty zmarł d. 31 stycznia w tutejszym szpitalu św. Ła-
*arza, mając lat 45. . _____

—  Założone niedawno w Krakowie stowarzyszenie l ^
^^teranów i inwalidów krakowskich z wojska c. k. au-1 ^ s r « b ? .  obrączkoTr/ 
stryackiego, wrybrało wczoraj honorowym prezesem I x*lit prnik> 
sWoim podpułkownika W a g n e r a .  . I

—  W  sobotę na benefis rutynowanej i zasłużonej I a,nutrysicki
^ tystk i pani W o l s k i e j ,  przedstawioną będzie B a l-1 Nipolsondot 
ladyna Słowackiego, która już od paru lat nie uka- niem. wtóna
ywała się na naszej scenie. P. Wolska odegra rolę Mł(TySkCkie (za 1 słr.«

®atk i , roię tytułową pani Hoffmanowa, Goplanę Kxłpony ta»tr. srebr. płatna . .. o.*.j 
Kwiatypska, Aloize p. Urbanowiczówna. | Listu zastawne t ooligi -•

Izbv reprezentantów ma niebawem, jak  słychać, wnieść I w trzeciem czytaniu .
nroiekt ustawy względem znacznego zniżenia rozmai- Wybory senackie we Fraucyi są wyłącznym przed-
tych ceł wchodowych, -  Ogłoszona teraz d e p e s z a  miotem zajęcia tamecznych dzienników. Juz część na- 
posła amerykańskiego w Madrycie C u s h i n g a  do I zwisk senatorów wybranych jest ogłoszoną w paryskich 
sekretarza stanu spraw zagranicznych F i s h  a z li-1 dziennikach z domniemanym ich politycznym charak- 
stopada 1875 r. donosi, że wiadomo w Madrycie, iż terem. Ale dopiero po zebraniu się senatu 1 urzą- 
powstańcy na K u b i e  otrzymują pomoc z wielu dzeniu kół stronnictw będzie można wiedzieć, czy 
miejsc wyspy w żywności oraz w doniesieniach o ru- rząd ma większość senatu za sobą albo me. 
obach wojska hiszpańskiego. -  Dzienniki donoszą z u- We wtorek doszedł nas telegram o wręczeniu wm- 
rzedowego sprawozdania konsula amerykańskiego w domej noty hr. Andrassego ministrowi tureckiemu 
Sawannie że niedobór tamecznej administracji wy- spraw zagranicznych Raszydowi paszy d 31 stycznia 
n o J 40 milionów. przez posła austryackiego hr. Zichy, tudzież wręcze-

'niu natychmiast potem not rosyjskiej 1 niemieckiej
przez jen. Ignatiewa i bar. W erthera a wszystkich

w  chwili zamknięcia dziennika odbieramy nastę-ltych not z dołączonym projektem reform; posłowie 
V*rv teleeram ■ francuski, włoski i angielski poparli tegóź jeszcze

O s t r o w o  3 lutego godz. 1 m. 26 po południu, dnia ustnie przedstawienia trzech rządów północnych. 
Jego Eminencya kardynał arcybiskup L e d ó c h o  w-jRaszyd przyrzeka dać odpowiedź za dni kilka. Zape-

Lombardy 113-25. Losy z r. 1864 134-— .—  Akcye 
kolei Karola Ludwika 195-25. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 135-50. —  Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 109-25.—  Akcye kolei węg. wschód. 42 75 
Losy tureckie 23-50. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 86-25. — Losy premiowe węgierskie 75-10. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 114-— . Akcye kolei 
półn. zach. austr. 140-25 —  Akcye franko-węgier. 
25 -50— . Akcye franko-austr. 28-50 — . Marki 6 6  65 
Ruble 149-— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A nłon i K łobukow ski.

E w  p to B lty i i t j  i  _
(notofnuar prze* Izbę handlową krakowikąj. 

Mpafcińwr 3 Lutego
(za i wtukęi

»  1 *

» f  «
• i »
.  ‘ »
.  I ,
,  1 „

u» 100 zi.
Listy 1

na
W nadesłanym nam wyjtazie gospodyń halu 16?^_Po^^» w^ow* g&he. («»109zi.

dochód Towarzystwa Dobroczynności wymienioną Oblig. indemn. gfcL . • 
yla P. Alfredowa Milieska; gdy właściwie przyjęła |4?<list- a a p «

na Mebie obowiązki te p. Ksawerowa Milieska. 5^ 1i»t.zMtT.kr.z.! 
6̂ 4 list. hip. bn. hip.

Wczoraj straż policyjna wyśledziła i ujęła zna-1 dl. g.z .wło. w
neeo dodzieia Antoniego Zwolińskiego, który osta- |5»/i iił t .z»*t.g.z. ta.s. w Krakowie,
‘niemi dniami przebrany za żyda włamywał się i kradł | _____ »  36 lat, «rebr«m_7.a xOO zt. w. .

( •
( n
( ”

banknotami z* 100 zi. w. n.

1 48V, 
1 32 
1 68%
0 56 
5 33 
5 35 
9 15 
9 30

11 25
1 04% 

|104 ~

92 -
36 — 
79 -  
85 26
90 50 

100 —

92 50

91 50

92 50

nik towarzyszyć mu będzie na ławie oskarżonych.
_̂_  “ * ,  i & K ' iaij u . n u a u o kituii « «  a w  • «

-  Wyszedł temi dniami nowy szematyzm Gahcy1 prioritłt. Unkng.d]tb.ip.wKrak.(zalOO^) 
r. 1876, jeszcze nieco obszerniejszy od zeszłoro- [ A  lMt,»wce król. Pol. ser.I.(z»100r.) e

cznego, bo obejmuje 56"arkuszy druku. Jest on do na- liaty zwiawna król. PoL »er.Il(zalOOr.) 
hycia we wszystkich starostwach powiatowych tudzież 5^ listjwszystkich starostwach powiatowych 
w dyrekcyi skarbowej za złr. 2 ”60,

—  Jak donosi Gaz. N arodow a ,  z pomiędzy pla 
nów budowy domu sejmowego przesłanych do Lwowj 
n» konkurs, pierwszą nagrodę ma przyznaną sobie 
Plan z godłem „8pes“ a drugą plan z godłem „Unia."

4 ^ listy justawne król- Pol. (zalOOr.)
Aksue kolejowe i bankowe: 

towa, Z pomięozy p ia -1  ̂ to)„, XŁr0|* bndwik» po tir. 200 .
przesłanych do Lwowa 1 Lwowsko-Oem- „ „ 200

------------------------------------------------- •> bwJ. hjpot. «# Lnowi* „  900 .

H*n. 1 P. w Kt»V. » wnł. 80 llKfAMlm dl*

100 ~
85 -  „95 50j* 
95
93 203

196 -  
136 -  
?34 -  
58 -

1 60% 
1 70
I 70'/,
0 57% 
5 41
5 46 
9 30 
9 50

II 40
1 06%

87 rO 
80 76 
86 75 
92 —

93 50

92 60

93 50

101 -

90 --1  
97 - J  
97
94 503
88 50 S

199 — 
138 50 
237

64 -

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . 
Losy m Stanisławowa

1 Lutego.
5% *jed. dług pads. bank. 
f i łt irot>r.v»t M M >» ,

Oblig- ind. nia. Austr. 
„ ozeskic

„ bukowińskie 
„ siedmiogr

»1'- s f S f L S r a s

L is ty  tatUwme 
5'1/ ,  Banku naród, listj •
4 „ galicyjski* ■ ■ (

6 ” gal raki. kred- 
6 Zakł. kred. z. w Krak. w L18

’ ’ ” ’ s ” 36
V  -  Ji ” 36

5% sr. ,  ,  -
5 „ wogierBki* la ty  • • •
5 „ zakł. kredyt, austr. •
‘ , zakładu kred. ziem. ans.

spłacał, w S3 latac il. •
5 „ Domen, państ. 120 złr.
S „ Banku gal. hipot.

Poiyctki loteryjne.
Lozy pożycz, z roku 1839

” 1360

% losów poty«»^łnBtry‘C-ii i9  
państw, r. 1860 • •  •

Losy pożyczki t r. L’64
pram, pożyczki

14 25 
18 80

68 70
73 70 

100 —  

100 —

75 75 
86 25 
86 50
74 75

98 80

68  80
74 80

101 —

76 50
86  76
87 -
75 50

99 20

96 80 
79 -  
35 50 

[100 —  

93 20 
101 -

92 50
93 -

101 25

90 — 
132 50
91 —

96 96

86  25 
101 -

93 70

92 75
93 76 
85 50

101 75

90 25 
133 -
91 25

233 -  
106 75 
111 50

134
75

241 -  
107 -  
112

120 -  

134 75 
75 25

Los? CoiBorenta . . . .  
Sndytow* . . . .
ieglcgi parn»*) na

Ksigcia 8 aim . . .
„ Palty . . .
„ Klary . . .

lir. 8t. Genoi» . .
miasta Budy . . .
ssisoia Wmdisdigmu* 
hr. Waldetsin . . .
lir. Xeglevioit . .
Bndolf* . . .  
tureckie 400 frank.

Akcye bankowe» prtetn
Bankr. naród. anstTyae . 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, oa Dunaju 
Kolei północ. Ferdyuanda . 

rządowej fr. a. . .
zachód, a Klibiety , 
Południowej . . . .  
'•ilóiejjskiej . . : ,
Ozerniowieckiej. • •
Albrechta . . . .  
w#g. półn.-wscbod. . 
ke. Rudolfa 200 zł. sr.
Alfólduko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Oiaf̂ aakiej • % ;
WBchodnio-węgî nikî j
fttwtryack* P.̂ Tl-;,Łtoh* 
Ktanciszka .Tóieifc

Baukr. anglo-aastryaekiego
Zakładu Kredytowego w«g.
Banku frsnko-austryacb isgo  

.  franko-wpgterskiego .

'15 75 
39 60 
28 60
28 76 
33 50
29 75
23 75
24 25 
15 60 
14 -

95 25 
39 
28 25
28 25 
3 ż 60
29 25 
23 25 
23 75 
14 50 
13 60

879 — 
191 20 
332 — 
1805 

294 50 
163 25
113 50 
195 — 
136 -
36 60 

109 59 
124 
112
114 76

203 — 203 50 
42 75 43 — 

140 25 140 75 
143 -  143 60 
90 7oj 90 

177 -  ;i77 25 
138 75 29 -

Banku galicyjskiego d handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjskiego 
rowowi*

.  wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . • •

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obliyi purwsseństwa 

Kolei DniestrzańskTO
Koszjcko-Bognmtóstosj
naństw ow .***) 

idniowa St. 500 fr.

880 -  
191 40 
334 — 

1810 
295 —I 
163 50 
113 76 
195 50 
186 50 
36 50 

110  —  
124 60 
113 
115 25

C y ^ 8 7 5 -1 8 7 6  6./
póła- o. Ferd. lOOzhr.mi. 

m  100 złr.w.a.
' .  wsrbr.5%

połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrz* . . 
gal. Kar. Ludw.300z.wjt 
w arebr. 5*/, za 1 0 0 . 
Emissya 11. . . .
Lwowsko-Gierniow. po 
300 zIt. /w sr.5*/0zal(X))

Kmissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. 
ks. RudollaSOOzłr.w. a. 
w arebr. 5% za 100 *1. 

Austr. Lloyd 100 złr. m* k. 
Towar*, pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . .

Waluty.

Cesarskie korony . . 
dukat na wagę

76 25

73 50 
145 60 
140 -  
107 30

99 — 
96 60 

[103 25

94 -

99 -  
97 50

60 — 
82 50 
68 76

62 75

80 60

47 26

76 76

Napol»on dory 
Suweryn? angielski* . 
Imperyafy rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . .
Talary związkowe . 
Pruski* bilety kasowe

22 50 
74 -

145 76

107 60 

99 50 

103 76

90 60 
97 76

80 40
82 76 
69 26

83 25

81 50

L w ó w  1 lutego'
Dukat holenderski 

„ cesarski . . .
Póthnperyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski 

papierowy . •
Talar pruski . ■ •
litty  L t  Tow. kr. g»L g /J

as m m ^ U
Banku hipoteczn 

_  *H 
Akcye' kolei gaik.

„ lwowsko-czem. 
banku hipoteczn. gal

O&UJlU AU uvs
Obligi indemn. bez kuponów 
skcvn kolei gahe. K. L. b. k.

6 40 I b 40*'

H a m a w a  1 lut

11 47

104 20

5 22
6 32 
9 29 
1 68 
1 48
1 «9% 

86 40 
79 50 
90 90QC _

195 60 
136 - -  
234 -

11 50

104 40

6 89 
6 89 
9 36 
1 68 
1 60 
1 71 

86 19 
80 76 
91 60 
86 75 

197 60 
138 — 
286 • -

Listy zastawne 1 seryi .
2 „ . 

kupon . . 
nowe . . 
kupon , . 

likwidacyjne . . 
kupon . . . 

Kolej warszawsko-wiedenka 
„ bydgoska
„ lerespolsk

l

rub.j kop. ru:
96 60

0 48% 
93 76 

0 64% 
82 85
0 64*/,

76 6C 
[117 50
SfUł 60

'b.j kop
96 90

94 05 

83 lb 

88 60

118 50
im 6"



4 CZAS z Piątka 4 Lntego 1876.

t (370-2-3)

Za dusz® ś. p.

stkowskic
odbędzie się 

w Poniedziałek d. 7 Lutego 1876 
la b o ź c ń s tw o  ż a ło lm e

w kościele 0 0 .  Reform atów  
o godz. 10 zrana, 

na które pozostała, żona wraz z dziećmi 
Krewnych, Znajomych. Przyjaciół i 

pobożną Publiczność zaprasza.

lom itet balu
na dochód

Towarzystwa Dobroczynności
urzędować będzie w hotelu S a s k i m  
pod Mr. 16 w piątek od godziny 
10 do dój popoludnin, a w sobotę od 
godnny lOćj zrana do godziny 10-ej 
wieczór. (334-2-3)

Pepiniera
owiec angielskich opasowych (Southdown) 
zakupiona z funduszu subwencji ministery 
ainej w I/pcu 1873 r. i odstąpiona jed­
nemu z członków Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, jest obecnie do n ab ycia  
7. powodu zmiany stosunków gospodars­
kich rzeczonego Członka.— Komitet To­
warzystwa rolniczego), pośrednicząc w tym 

zgię zie, zawiadamia osoby mające chęć 
nabycia tej pepiniery, która pierwotnie skła 
data się z jednego barana i 10 matek, aby 
zgłosiły s ę do komitetu, który wszelkich 
laPzych objaśjpó udzieli. [324-2-3]

Z komitetu o. k. Towarzystwa gospo- 
darozo-rclnlozego krakowskiego.

OHed. Karol Goebel
d e n t y s t a

Lekarz s p o c y a l n y  chorób ustnych,  
crdynuje od lOej do 3ej.

Ulica Franciszkańska 151.
_ _ _ _ _ _  (332-2-)____________ _

PARKIETY
ae suchego drzewa dębowego, prześli­
cznie wyrobione, po bardzo tsnich ce­
nach , poleca c. k. uprz. Towarzystwo 
wyro . u drzewa w Peszcie. —  Zamówie­
nia up asza przez s rój skład komisowy
u p. Maurycego Langrocka 
w firakow ie na Stradomiu L. 14.

(311-2-6)

Pewne wygrane
wyjść muszą z ciągnienia numerów seryi

*|s losów z r. 1839
dnia Igo Marca 1876 r. Sprzedajemy

takowe tanićj niż gdzieindziej.

po 146 złr. za sztukę
dopóki zapas starczy. (323-3-6;

_  mianowicie tak  zwa­
li dzieci (Dławiec, Angina, Croup,

f M a p a l e n l A  g a r d ł a
“ ■uą g r y p ę  n dzieci (1 
Briiune) lecz® m etodą własną, wypróbowaną, na­
wet u niem owląt z powodzeniem, byle wczas wez­
wany. D r .  P .  T u * r . y ń i k l ,  Podzamcze 515. 

(372-1-3)

Poszukuję posady ,
najch§tniej n a  prowincyi od dnia Ig o  Kwietnia. 

D o b r o  w o l s k i ,  M agister farmacyi 
w aptece W. Baźana w K r a k o w i e .  

(375-1-3)

Jan Prus-Lisicki
Doktor Medycyny, chirurgii, akuszeryi 
okulistyki i operator, b. Interne szpi 
tali paryzkich i b. dyrektor szpitali w 
Serbii obrał stałe zamieszkanie w mieś 

cie powiatowem Grybowie.
(371-1-3)

Dziękczynne Nabożeństwo
w Uroczystość M. B. Gromnicznej ca Jas­
nej górze Maryi w Borku Starym, prze 
znaczył i odprawił Niżej pednisany łącznie 
z Arcybractwem Różańca A na wszelką 
pomyślność wszystkich obecnie żyjących 
WW. JMC Księży i Panów najłaskawszych 
Dobrodziejów, którzy od 8g •• Listopada 
1875 r., aż dotąd sumą trzystu złr. (300) 
wsparli pomnik ten staropolskiej sławy śp 
fundatorów: Niwickicb, Lubomirskich, Bra- 
nickich, Skrzyńskich i t. d. tj. klasztor 
Staro-fcorkowski już w tym czacie koniecz 
nie prędkiego podźwignienia z upadku po 
trzebujący. [331]
W Imieniu Prowlnoyl 00. Dominikanów

najwdzięczniejszy i najżyczliwszy sługa:
X. Jędrzej Górnisiewicz 

przełożony klasztoru w Borku starym  pod Rzeszewero.

Jozef Dura
Dr. wszech nauk lekarskich 

po odbytej praktyce w szpitalach wiedeń­
skich zamieszkał ca Kleparzu w domu pod 
L 118 obok hotelu Lwowskiego. Ordynuje 

od godziny 2ej do 4ój po południu. 
(373-1-3)

W  nowo założonym zakładz:e ogrodni­
czo -sadowniczym w  D z ik o w ie  

je s t  do n a b y c ia  w ie lU a  i lo ś ć  
d r z e s e k  o w o co w y ch  rozmaitego 
gatunku, jakoto: jabłka, gruszki, wiśnie, 
trześnie i śliwki po cenie: jabłonie po 50 

gruszki, śliwki i t. d. po 60 cat. Odsta­
wę do kolei żelaznej w Dębicy przyjmuje 
zakład na siebie. [336 1-3]

C yb u lsk i ,  zawiadujący ogrodom’.

i Partye małżeńskie
dla mężczyzn i dam wskaże „Germ ania" w W ro­
cławiu, G iabschnetetrasse L. 14. (366)

Do sprzedania wolnej reki 
kamienica

dwupiętrowa7 o dwóch frontach w Kra­
kowie w śródmieściu (o kilka kamie 
nic od Rynku), obok tejże piat wolny 
frontowy pod budowę znacznego domn. 
Bliższa wiadomość w mieszkaniu Wgo 
K a n d 1 e r a obok Tow. wz. Ubezpieczeń.

(374-1-4)

B i l  6AŁ1CTJSKI B U  E iB L I I  I F E Z E M
Z dniem 31ym Stycznia 1876 roku znajdowało się 

w obiegu:
Asygnacyj kasowych 187.700 złr. w. a.

Kraków dnia 1 Lutego 1876 r.
(337) DYREKCYA.

Drugi Koncert Patii
we Wtorek 8 Lutego w Teatrze o godz. 7 wieczorem

Carlotta Patti,
Camillo ilvori, Teodor Ritter.
M T  S p rzed aż  b ile tó w  w  k s ię g a r n i p. A . O trem by d a ­

w n iej IS ild ta  p rzy  u lic y  G rod zk ie j. [318-1-4]
Ceny miejsc teżsame co na pierwszy konceit.

Fałszowane świece Apollo.
We W rześniu 1874 r. ogłosiliśmy okólnikiem, iż pewna fabryka świec stearynowych z Holandyi 

zamówiła za dobrą zapłatą  u p. D o r f m e i s t r a  (w którego drukarni drukują si® napisy dla opakowań 
naszych świec .Apollo*) 1000 sztuk naszych oryginalnych opakowań do świec z naszym napisem, na 
którym  wydrukowana je s t  nasza firma i znak fabryczny; do udziału w tem  osznkaństwio p. Dorfmei- 
m eister wciągnąć si® nie dał. Nie wątpimy, iż wszystkie większe drukarnie zamówienia podobnego ro ­
dzaju nie przyjm ą; wszelako od niedawnego czasn ukazały si® w handlu świece stearynowe gorszego 
gatunku od naszych świec „Apollo", zapakowane w papierze koloru pomarańczowego, na  którym  firma 
nasza i znak fabryczny są sfałszowane. Z tego samego nieprawnego źródła pochodzą i świece sk łada­
jące si® z mięszaniny falszywćj stearyny w połączeniu z parafiną lub olejem kokosowym, w których 
zresztą ubytek ciężaru łatw o si® wykazuje. Świece te zapakowane są w papierze koloru pomarańczo­
wego, przyczem napisy naszych świec „Apollo* takim  naśladowane są  rposobem, iż wiele osób przez 
to zostało oszukanych. (186 2-3)

Dalecy jesteśm y od krytykowania wyrobów k o n k u ren ta ; kiedy bezczelność jednak tak  dalece Bi® 
posuwa, iż sprzedawane bywają świece gorszego gatunku i mniejszego ci®żaru z naszym znakiem fabrycz­
nym i  pod naszą firmą jako wyrób naszych słynnych świec stearynowych „Apollo", w takim  razie 
zmuszeni jesteśm y podobny karygodny sposób oszukana twa przez wzgląd na naszą opini® podać do 
publicznej wiadomości. W naszej kaneelaryi w W iedniu, Zieglergaste w ta li „Apollo“ każdemu przed­
łożone b®dą podobne sfałszowane i  naśladowane napisy naszych świec stearynowych „Apollo*.

C. k. nadworna 1 uprzywilejowana fabryka 
świec stearynowych „Apollo" i mydeł 

pierwszego anstr. Towarzystwa mydlarzy.
Dyrefccya.

Wskutek zaszłćj zmiany odbędzie się koncert 9 LntOgO.

KONCERT PATTI
w  T arn ow ie

dnia 9 Lntego 1876 r.
Sprzedaż biletów w Księgami p. W. G a z d y  w Tarnowie.

W y lo so w a n e  d n ia  i  G ru d n ia  1895 r. w  sery i

LOST PAŃSTWOWE z r. 1839
C a ł y  l o c  p a ń s t w ,  r. r .  1 8 3 9  z ł r .  7 9 0  
% .............................................................148
’/2 losu p o p rz e d n ie g o ..................................„ 7 4
7 , •  .........................................................,  4 0
% .......................................... - ie
/ s i ...........................................................   »

które bezwarunkowo wygrać muszą.
V5 l o s u ....................................................z ł r .  7 0

(wyjąwszy najmniejszej wygranej)
'/2 losu p o p r z e d n ie g o ..................................„ 4 0
7« ..........................................................................................   *0

   1 0
7 * 0 ...................................................................* «/ j i .........................................................................   *-   j> «

Ciągnienie wygranych dnia 1 Uarea z ogólną sum ą przeszło § m lllraou  złr.
Główna wygrana 3 8 0 . 0 0 0  zlr. (188-1-)

Upraszamy o wczesne zamówienia, ponieważ z powodu nader znacznych zamówień podczas 
poprzedniego ciągnienia, nie byliśmy w stanie, z braku losów, odpowiedzieć wszystkim wymaganiom.

NYITRAI t Spółka, Wlppllngerstrasse Nr. 45 w Wiednia.

S. i
w Wisdom, Wipplingerstrasse 43.

Syrop z chiny i żelaza
pp. G r lm a u lt  & C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u ,
8, ullea Vivienne.

Je s tto  najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i  zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy , skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, nieregulam ości peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym  gwałtownym  boleściom żołądka, k tó ­
rym kobiety zwłaszcza tak  czgsto podlegają. P rzy­
kłada si® do rozwoju organizmu m łodych panienek, 
pobudza ap e ty t, ułatw ia traw ien ie , przepisuje si® 
dzieciom Iymfatycznym, powraca ciału świeżość i j®- 
drność na tura lną . (148-6-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwown 
w aptekach pp. Mikolascha, B etlinera i E uckera — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo­
wie u p. Scheitera.

A. Maczusklego

G R U P Y  T O W A R Z Y S K I E
na X  losów z 1839 roku.

cesar. i królewsko 
środek do bar-

wyłącz, uprzywil. 
wienia w I o b ó w .

do farbow ania włosów na  blond, bru­
natno lub czarno. Sporządzany z zielo­
nej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom nie­
szkodliwy najzupełniej, farbujo włosy w p ię ­
cia m inutach pięknie i trw ale n a  blond, 
brunatno lub czarno, nie walając ani 
skóry na  głowie ani biolizny. (2911-9-) 

1 flak. płyn. E itra k tu  z orzechów 3 zł.
1 słoik pomady „ 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2 „

Prawdziwe do nabycia: 
w składzie parfumeryj:

M ACKIINKIEGO ,
W  KRAKOW IE u Józefa Jahna,
„ - u W ilhelma Fenza.
„ LW O W IE u Edw. Hawranka kupca.
„ „ u  Leona Sedlaka „
„ „ 11 K. Strzyżowskiego „

u Marcina Mullera „
„ NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt.
„ TARNOW IE u  W. W ielegórskiego.

Jeżeli już z szczególniejszą połączone jes t korzyścią nabycie pojedynczego losu do wspólnego grania 
na 100 losów tego sam ego gatunku przez dwa lub więcej lat, tem większa okazuje si® krrzyść przy losach 
z r. 1839, z których odb®dą si® tylko jeszcze dwa ciągnienia, w ciąg których wszystkie losy wyciągaione 
być m uszą; że zaś w tym  kierunku nader licznych spodziewać si® należy zamówień, urządzam  i z tego  ga ­
tunku losów

grapy towarzyskie po 100 uczestników.
K ażda tak a  grupa zawiera łOO sztnk losów z r. 1839, które są v łasnością posiadaczy tych 100 

kwitów udziałowych i je s t tak  podzielona, iż biorący ud d a l w dwóch ostatnich ciągnieniach, które si® jesz­
cze odbędą, m ianow icie:

c lą g u ic n ie  sery i <ltiia fl C zerw ca  1899 r.
,, ., ,, 1 G ru d n ia  1898 „

których wygrane w austr. wal. złr. 17,792,000 wynoszą, między sobą sio dzielą. W szystkie wygrane przy­
padające w tych dwóch ciągnieniach na 100 losów tej grupy są  własnością biorących udział. Przez nabycie 
większej liczby takich  kwitów udziałowych z rozmaitych grup samo rozumie si®, iż nadzieja w ygrania jest 
tem  większą, ponieważ si® g ra  n  kilkas*t losów.

Chcąc jednakże biorącym  udział w tych  grupach dać pewną rękojm ią w ygranej w nastąpić mające t 
już dnia Ig o  A'area r. b. ciągnieniu numerów losów z r. 1839, dodaj® do każdej grupy prócz tych 100 losów.

jako bezpłatną premię
10 sztuk V5 losów z r. 1839

wij ciągnionych dnia Igo Grudnia 1875 roku w ciągnieniu seryi, 
których ciągnienie numerów nastąpi d. 1 M arca b. r ; n a  tych  10 ciągnieniach seryj 10 wygranych przy­
paść musi, które po wypłacenia przez kas® długów państw a w gotówce i w nożnych częściach, pomiędzy 
biorących udział tejże grupy podzielone zostauą.

Ceni* kwitu udiiatnwega wynosi »łr. 7 HO, z których 10 złr. przy zgłoszę- 
ni**» reszt® zas w 34 ratach  miesięcznych po zlr. 5 na przezemnie wystawionych przekazach pocztowych 
uis'cic należy; cen® t® ze względu na trzechletnią wpłat® i bezpłatną premię z pewnością, jako nader m ier­
n ą  nazwać można.

Rzadko ten  zdarzający si® wypadek, iż z jednego gatunku losów tylko jeszcze dwa odbywają si® 
ciągnienia, do których pomimo m ałych w płat nadarza »i® sposobność g rania na sto i k ilkaset losów nie­
mniej ze wzgl®du_na życzliwe przyjęcie, jakiego doc tk a ły  si® te  losy z 183 * r. każą si® spodziewać, iż i 
to urządzenie losow wywoła ten  sam żywy udział, jak  to  m iało miejsoe przy poprzednio urządzonych grupach.

Ponieważ z powodu odbyć si® m ającego dnia Igo  M arca ciągnienia numerów wszystkie kwity udzia­
łowe do dnia 29 Lutego w rękach podpisujących być muszą, uprasza si® zatem

ustne I piśmienne Ztrłoszeniw z załączeniem kwoty wpisowej JO *łr. naj­
później do 15 Lutego r. h. w biurze podpisanego I JVien, SchottenriniT 1. usku­
tecznić.

Równocześnie z kwitam i ndzialowemi, które zawierają stry e  i liczby tak  tych 100 losów jak  i dzie­
sięć ciągnionych losów, rozsyłam  przezemnie wystawione opłatne ) rzekazy pocztowe. (191-2-2)

Ferdynand F. Lettner *§» c.k. bankier nadworny
w  W i e d n i u ,  B u d a p t g a c l e ,  R z y m i e .

C. k. sądowy Sekwcster
zamierza dobra Tryhuchowce
w powiecie Buczackim, nad dwoma sto­
sami V4 mili od Buczacza położone, a 
obejmujące przestrzeni około 1618 mor­
gów roli, 120 morgów łąk, 13 morgów 
ogrodu, 7 morgów chmielami, 24 mor 
gów kamieniołomów i 96 morgów sta 
wów, wraz z prawem propinacji, mły­
nami o 7 kamieniach, gorzelnią, bro 
warem, odpowiedniemi budynkami mie 
szkalnemi i gospodarskiemu i dwiema 
cegielniami —  w y p u ś c ić  w  6 -
do 13-letnią dzierżawę od
dnia 24 Czerwca 1876 r. trwać ma­
jącą. Ustne lub pisemne oferty przyj­
mować będzie miejscowy Zarząd dóbr, 
gdzie również albo w ajencyi dzienni­
ków p. W. Piątkowskiego we L w o ­
w i e ,  Plac katedralny, bliższe szcze­
góły o warunkach dzierżawnych po- 
wziąść można. (181-2-5)

Fabryka powozów
RUDOLFA FUCHSIA

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzajn 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (367 - 2-19

A  S  T W M A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA) 

pp. G r i m a u l t  & U « nip>«
Aptekarzy w Paryżu,

8, nliea Vivienne.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, m ia­
ły za podstaw® belladonn®, stram onium , nikotyn® 
albo opium. (149-6-;

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
i powtórzone we F rancyi, przekonały, że konopie 
andyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła ­
bości, jak  również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra­
cie głosu, newralgiom  twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józj,?* 
Trauczyńskiego i n p. W. Redyka, — ?-e Lwown- 
f  aptekach pp. Mikolaaza, Berliners* i Rockers,,- 
a Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— ®/ Rzeczowi' 
a p Schaitera.

Majątek ziemski
1 mile od Krakowa, przy bitym gościć 
cu położony, około 350 morgów na jW  
szój gleby, dobrze zagospodarowany, z i®' 
wentarzem, budynkami przeważnie m®' 
rowanemi w dobrym stanie, Je§t 
sprzedania. (258-6-6)

Bliższćj wiadomości udziela

Agencya dla Rolników S. I k W
w Krakowie, Rynek L. 28.

Odtąd mieszkanie moje znajduje się 
w moim własnym ogrodzie przy ul* 
Lubicz Nr. 103 naprzeciw angicl'

skiego ogrodu. Karol F r e e g e ,
(56-12-) ogrodnik.

(fariraceufa) po­
szukuje umiesz­

czeni; we fabryce lub większym domu han­
dlowym. W i e d e ń ,  Hotel National 198. 
______________ (303-3 3)   _

Herbata, ram i wino
A , M . M A N D L A

król. pruski'go nadrorrego dostawcy
w  l e r n t e  (R r& nn ).

Herbata familijne, i karawanowa od 1 złr.
4 0  cnt. do złr. 6 za funt wied.

Proch horbaolany rajlep. złr. 140  za f.w.
Rum brazylijski mL.ra z butelką złr. !•— 
Rum kuh ń ki „ „ „ „ —'8 0
Wtna Bordeaux butelka złr. 1 do „ 2 '5 0  
Malaga i inrn? hiszpańskie wina but. „ 1 50 
Rozsyłki za zaliczką — Gtmrki drrmo. 

(2504-19-20)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchni® ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze o rgana; tym sposobem przeciąga on cho­
rób® na cz§ści ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowśj. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOW I 0 -  
KRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 

GOŚCOW I, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (136-16-) 

Skład główny w Paryżu u P a  Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
P io tra  Mikolascha.

W miejskim browarze w  Bielsku, odstawione i nieużytkowane

urządzenia
D LA  BR O W A R Ó W

składaj*ice s'§ z miedzianej patelni do warzenia zawierają^j 
80 wiader, z jednej miedzianej pompy do piwa, z 2 żela- 
znych chłodników, f  ogrzewacza, z przyrządu mie­
dzianego do chłodzenia i z pewnej liczby miedzianych 
rur odprowadzających wraz z mosięźoemi kurkami

zostaną sprzedane.
Mający chęć kupna zechcą się ze swemi podaniami zgłosić do Zarządu 

miejskiego w Bielsku na ręce zawiadowcy p. J. [HoraWitza do 15go 
Lutego r. b.

Bielsk, dnia 15 Stycznia 1876 r. (251-4-4)

S ln r łn h i l f c r k tr a t i f le  Wr. fl w

Niezbędne dla Dam!
Panien i Pań w  każdym wieku,
szczególniej słabowite i t e ,  których budowa ciału niedosta­

tecznie si® rozwinęła, doznają już po krótkim  użyciu

Balsamu Serail
k

W
sporządzonego przez Dr. Ali Bey-Mnstafę, nadwornego lekarza Omera-Baszy w Konstantynopolu, 

zadziwiający i najzupełniejszy środek zaradczy.

B  A  Ii  §  A  Al 8  K R  A I Ł
przez starszego rade® sanitarnego D ra Mildego zbadany i dla zdrowia zupełnie za nieszkodliwy 
uznany, wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, zapomocą swych niezrównanie wzmacniających 
części roślinnych najwidoczniejsze j i w y h *  * " *  **a  a szczególniej działa na ko­
rzystny r o z w r f j  p i e r s i  es p i e l  | i l ® n n ć j  i temsaniem przyczynia si® wielce d o  n»- 
h y e l n  k a z t a ł t n e g o  b i u s t u ,  przez którąto  prawdziwie zadziwiająca własność w  d o -  
b o r o w e m  t o w a r z y s t w i e  d » e  1,1 w  P a r y ż u  i  L o n d y n i e  s ta ł si® nie­

zbędnym ś r o d l i l e n i  t o a l e t o w y m .
Również zapobiega Balsom berall wszelkiemu osłabieniu 1 uv;lądowi do­

tyczących części ciała po przeb ytej slobosel, a mianowicie po pologn i użycie Bal­
samu Serall w każdym razio pociąga za sobą najlepsze sKuthl. (86-12-12)

Dotyczące opisanie sposoou uzyclo balsamu znajduje si® przy każdej flaszce.
Duża fflaszb* Kosztuje 4 franki czyli 1 zlr. 68 e. w. a.

1 pudełko m ydła z kwiatu Serail 40 c. w. a.
G ł ó w n y  a k ł ad w Parfnmerle byglenlque

jfgari&hilfrrMtrasge Sir. 1 n  W ied n iu .

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  F a r y ż u  ru c  B la n c h e

HYDRATE ie  CHLORAL en CAPSEES.
Dogodny i łatwy środek do u ż a l e n i a ,  naw et wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu traw ieniu. j

W tym kształcie nie sprawia ściskania gard ła  i nie posiada odrażającego smaku. Każda pe­
rełka zawiera 25 eentigram ów chloralu. «

S t r o p  C h l o r a l u  (1 gramm e hydrate de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów). 
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. R edyka, — we Lwowia 

aptece p. Mikolascha, — w W iedniu w aptece p. Neusteina." (139-10-13)

m m m s m a m

Czcionkami Drukarni „CZASU

I.. I. f) 6  B  .4 H II ,
DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż ,  207, ulica Saint-Honorś.

M Y D Ł O  O R  1 Z  A
z wszelkiego gatunku wedą sprawuje pian® delikatną i obfitą.

Ze wszystkich m ydeł toaletow ych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL). 
, niezhfidne dla utrzym ania powłpki ciała delikatną i gładką.

n i t l / . t  O U IZ 4  L A C T i:
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i marszczhom

RAD TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AD BAUMB DE TANN1N.
W ytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOM EL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim  czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum  i Fryzyerów tak  we Francyi jak  i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego i w aptece W . R edyka; we Lwo­

wie u P P . Mikolascha i K. Strzyżowskiego. (124-15-)

Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  L a k o c i ÓB k L


